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• Produkcja przemysłowa wzrosła o 8 proc.
• Pomyślny rozwój różnych gałęzi gospodarki

Komunikat GUS o wykonaniu
Narodowego Planu Gospodarczego
w I półroczu fs®4 p.

WARSZAWA (PAP). — Jak wynika Z komunikatu I trudnionego zwiększyła się o 
Głównego Urzędu Statystycznego, w I półroczu br. L7’.8 pro.c- Pozytywnym zjawis- 
produkcja przemysłowa wzrosła o 8,8 proc.; przeka- /zT nadliczbowych o’Tprfc.“

NATO ignoruje rezolucję
XV! sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ
Oświadczenie Agencji TASS

MOSKWA (PAP). Agencja TASS nadała 
oświadczenie, w którym m. in. czytamy:

24 bm.

zano do eksploatacji szere g ważnych obiektów inwe­
stycyjnych; wartość eksportu zwiększyła się o 24,5 
proc. Komunikat informuje o pomyślnym na ogół wy­
konaniu planu oraz o rozwoju poszczególnych dzie­
dzin gospodarki narodow ej.
Plan produkcji przemysłu

uspołecznionego wykonano w i ,_ .. , , , ,
102,5 proc. wzrost produkcji dynamika wzrostu była dwu

W przemyśle chemicznym

globalnej — o 8,8 proc.
W poszczególnych działach 

produkcja podniosła się: w
przemyśle energetycznym (bez 
elektrowni przemysłowych) —* 
o 13,6 proc., w przemyśle pa­
liw — o 6,7 proc., w hutni­
ctwie żelaza — o 8,4 proc., w 
przemyśle maszynowym, elek­
trotechnicznym, środków tran­
sportu i metalowym łącznie — 
o 11,2 proc., chemicznym i gu­
mowym — o 15,3 proc., mate­
riałów budowlanych — o 15,8 
proc., włókienniczym — o o,5 
proc., odzieżowym — o 6,3 
proc., skórzano - obuwniczym 
— o 9,5 proc., spożywczym o
l, 2 proc.

Tempo wzrostu produk­
cji w przemyśle maszyno­
wym, elektrotechnicznym, 
środków transportu i me­
talowym nadal wyprzedza­
ło tempo wzrostu całej pro 
dukcji przemysłu. Eksport 
przemysłu maszynowego 
wzrósł o ók. 23 proc. Nie 
wykonano zaś planu pro­
dukcji spalinowych silni­
ków okrętowych, maszyn 
do obróbki plastycznej me­
tali, maszyn i urządzeń dla 
przemysłu chemicznego i 
hutnictwa, maszyn włó­
kienniczych, budowlanych 
oraz lokomotyw spalino­
wych.

Znaczny wzrost osiągnię­
to natomiast w produkcji 
artykułów rynkowych trwa 
lego użytku. Wytworzono
m. in. więcej lodówek do­
mowych — o 67 proc., te­
lewizorów i— o 17 proc., 
odkurzaczy 1— o 20 proc.

krotnie szybsza niż w ca­
łym przemyśle.

W zakresie artykułów spo 
żywczych nastąpił poważny 
wzrost połowów ryb mor­
skich, produkcji tłuszczów 
i olejów roślinnych jadal­
nych, masła, spirytusu i pi­
wa. Niższa była natomiast 
produkcja mięsa z uboju 
przemysłowego.

Zatrudnienie w przemyśle 
uspołecznionym (bez uczniów) 
wzrosło o 0,9 proc., tj. do 
3.211 tys. osób. Wartość pro­
dukcji przypadająca na 1 za-

przestojowych o 10 proc. i 
nieprzepracowanyeh o 6,3 proc.
® Dokończenie na str. 2

Wilanów ożył 
w swojej krasie

► WARSZAWA. — Po blis­
ko 10 latach żmudnych prac 
konserwatorskich, Wilanów 
— słynna rezydencja króla 
Jana III Sobieskiego — po­
wrócił do dawnej świetnoś­
ci. Oddano już do użytku 
ostatnią część odrestauro­
wanego pieczołowicie pała­
cu — północne skrzydło 
budynku.

WTraz z pałacem oddano 
do użytku olbrzymi, liczą­
cy ponad 40 hektarów, park 
i ogród przypałacowy. Udo­
stępniono publiczności wspa 
niale urządzony park an- 
gielsko-chiński.

W tych dniach Biały Dom 
zakomunikował, że rząd USA 
zawarł porozumienie z blo­
kiem wojskowym NATO w 
sprawie przekazania mu róż 
nych informacji dotyczących 
broni atomowej. Jak wyni­
ka z komunikatu, Biały Dom 
przewiduje „rozszerzenie ro 
dzajów informacji dotyczą­
cych energii atomowej’’, ja­
kie USA będą przekazywa­
ły według swego uznania 
blokowi NATO.

W związku z tym Agencja 
TASS upoważniona została 
do złożenia następującego 
oświadczenia:

Stany Zjednoczone nie po 
raz pierwszy podejmują kro 
ki, prowadzące do rozpo­
wszechnienia broni nukle 
arnej, a każdemu z nich to 
warzyszą zapewnienia, że 
przekazanie broni nuklear­
nej wciąż jeszcze nie na­
stępuje i że narody mogą 
być spokojne. Również obec 
nie w dokumentach Białego 
Domu i w prasie amerykań

Żniwa na Wybrzeżu rozpoczęte!
W razie awarii kombajnu
snopowiązałki czy ciągnika
zatelefonu I...
Po ukończeniu sprzętu rze 

paku, rolnicy woj. gdań­
skiego przystąpili w tym ty 
godniu do koszenia żyta. 
Pełne żniwa rozpoczęły się 
najpierw w powiatach po­
łudniowych, w starogardz­
kim i kwidzyńskim, a na­
stępnie w pozostałych. Przy 
stępują do prac żniwnych 
również rolnicy na terenach 
nadbrzeżnych, jak rejony 
Pucka, Wejherowa i Lębor­
ka, gdzie zboża dojrzewają 
nieco później.

Wypada odnotować, że te­
goroczne żniwa rozpoczęły 
się na Wybrzeżu znacznie 
wcześniej, niż zwykle. Do­
tyczy to nie tylko żyta. La­
da dzień przystąpią rolnicy 
w niektórych rejonach do 
koszenia jęczmienia i pszeni 
cy. Nastąpi w związku z tym 
duże spiętrzenie różnych 
prac, zwłaszcza że dochodzi 
siew poplonów'.

Rolnikom, którzy decydują 
się na tę uprawę przypomina­
my, że mija właśnie optymal­
ny okres siewu poplonów. Aby 
zdążyć na czas, należy dokony­
wać podorywsk międzyrzędo­
wych tuż po sprzęcie zboża i 
ustawieniu w sztygi i jeszcze 
tego samego dnia zasiać pola 
pełuszką lub wyką, a w wy­
padku braku tych nasion mie­
szankami np. rzepaku, czy gor­
czycy z żytem, ewentualnie sło­
necznika z końskim zębem.

Roboty jest co niemiara, 
na szczęście dobra jak do­
tychczas, pogoda pozwala 
na pełne wykorzystanie 
sprzętu mechanicznego. Na­
si rolnicy, zrzeszeni w kół­
kach rolniczych, mają w 
tym roku do dyspozycji po­
nad 500 snopowiązałek oraz 
1.375 ciągników i 5 kombaj 
nów.

Na pola wyrusza gotowy 
do żniw sprzęt w FGR-ach, 
w których prace potowe są 
w zasadzie całkowicie zme­
chanizowane. Specjalnie przy 
gotowały się do żniw. insty*

lucje pracujące na usługach 
rolnictwa, jak Wojewódzkie 
Zjednoczenie Przeds. Mecha 
nizacji Rolnictwa, Gdańskie 
Przeds. Handlu Sprzętem 
Rolniczym i Wojewódzki 
@ Dokończenie na str. 2

W dniu 23 bm. opuś­
cili Polską oficjalni go­
ście, którzy bawili w 
Warszaivie na uroczysto­
ściach, związanych z 
XX-leciem Polski Ludo­
wej — N. S. Chrusz­
czów, A. Novotny i W. 
Ulbricht, żegnani na 
lotnisku Okęcie w War­
szawie przez I sekreta­
rza KC PZPR Wl Go­
mułkę, premiera J. Cy­
rankiewicza l zastępcę 
przewodniczącego Rady 
Państwa E. Ochaba.

Na zdjęciu: przed od­
jazdem N. Chruszczowa 
na lotnisku Okęcie w 
Warszawie.

CAF — fot. Matuszewski

Ożywienie gospodarcze USA - 
alutem demokratów przed wydrami 
Johnson spotka się z Goldwaterom
WASZYNGTON (PAP).]nich latach obserwowano w 

Prezydent Johnson wygłosił I US A najdłuższy okres roz-
wczoraj przemówienie pod­
czas przyjęcia wydanego w 
Białym Domu dla przedsta 
wicieli amerykańskich kól 
przemysłowych. Omawiając 
sytuację ekonomiczną w 
kraju w związku że zbliżają 
cymi się wyborami, Johnson 
twierdził, iż w okresie pozo 
stawania u władzy demokra 
tów gospodarka USA prze­
chodziła okres największego 
rozkwitu.

Oświadczył on. że w ostat

W Szwajcarii

Hans Globke -
„persona non grała“!
GENEWA (PAP). Władze 

szwajcarskie rozważają wy­
danie zakazu wjazdu do 
Szwajcarii b. bońskiiemu 
sekretarzowi stanu Hanso­
wi Globke. Przedstawicie] 
organów 
Szwajcarii

woju gospodarki w warun 
kach pokoju. Przyznał on 
jednak, że bezrobociem ob­
jętych jest nadal 5,3 proc., 
siły roboczej.

Czwartkowe wystąpienie 
Johnsona świadczy o tym, 
że obecne ożywienie w gos­
podarce amerykańskiej de­
mokraci zamierzają wyko­
rzystać jako jeden z głów­
nych punktów swej kampa­
nii wyborczej.

* * *
WASZYNGTON (PAP). Rzecz­

nik Białego Domu podał do 
wiadomości że prezydent John­
son spotka się z Goldwaterem, 
Tematem rozmów będzie spra­
wa ustawy o prawach obywatel 
skich. Inicjatorem spotkania 
jest Goldwater, który jest prze­
ciwnikiem ustawy, co spotkało 
się z krytyczną oceną wielu 
członków jeg0 własnej partii.

Rząd Aldo Moro 
czeka na Votum zaufania

NADAL STARCIA

W HARLEMIE

RZYM (PAP). Nowo utwo 
sprawiedliwości 1 rzony rząd premiera Aldo 
oświadczył, iż Morß. będzie w najbliższych

władze zastanawiają się nad 
tym, czy wobec Globkego 
należy zastospwąć środki 
matury policyjnej".

dniach zatwierdzony przez 
parlament. Głosowanie nad 
voturp zaufania spodziewane 
Jest w pfoyszłym tygodniu.

Pierwsze aresztowania
za naruszenie 
ustawy
o ppwach obywatelskich

NOWY JORK (PAP). Wczoraj, 
w nowojorskiej dzielnicy Har­
lem, zamieszkałej głównie przez 
ludność murzyńską, ponownie 
doszł0 do starć na tle rasowym 
pomiędzy czarnymi obywatela­
mi USA a białymi rasistami 1 
amerykańską policją. Około 200 
demonstrantów murzyńskich, 
będących członkami organiza­
cji „Kongres Równości Raso­
wej” domagało się ukarania 
oficera policji, który zastrzelił 
16-letniego murzyńskiego chłop 
ca.

* * *
WASZYNGTON (PAP). Agen­

ci FBI aresztowali wczoraj 3 
białych mieszkańców Missisipi, 
którzy uniemożliwili Murzynom 
dostanie się do kina. Jest to 
pierwszy wypadek aresztowania 
w USA za naruszenie ustawy o 
prawach obywatelskich przy­
znającej Murzynom w wielu 
dziedzinach jednakowe prawa z 
białymi.

---- $-----

Studenci Berlina zach.
żądają uznania
linii Odra-Nysa
BERLIN (PAP). Bocznica 

20-lecia Polski Ludowej 
zbiegła się z wysunięciem 
przez zachodnioberlińskie or 
ganizacje studenckie żąda­
nia bezwzględnego uznania 
granicy na Odrze — Nysie. 
Socj alistycziny „Liberalny 
Związek Studencki” oraz 
klub studencki „Argument” 
stwierdziły, że kto wysuwa 
obecnie warunki w sprawie 
uznania granicy Odra — Ny 
sa zapomina, iż linia Odra 
— Nysa przestała już być 
dzisiaj obiektem jakiegoś 
handlu wymiennego”.

Organizacje te wynowiada 
ją się również za nawiąza­
niem przez Bonn stosunków 
dyplomatycznych z’ Polska.

skiej podejmuje się próby 
przedstawienia nowego po­
rozumienia między USA i 
blokiem NATO jako niewin 
nego pomysłu, który jako­
by nie zawierał w sobie ry­
zyka, związanego z rozprze­
strzenianiem broni nukle­
arnej.

Pod naciskiem zachodnio- 
niemieckich kół militarysty 
cznych, nie mogą — jak wi­
dać — ostać się amerykań­
skie ustawy o ochronie ato­
mowych tajemnic wojsko­
wych. Zawierając nowe po­
rozumienie w sprawie wy­
miany informacji, dotyczą­
cych energii atomowej, u- 
czestnicy NATO faktycznie 
ignorują rezolucję XVI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
które wzywa państwa, a 
zwłaszcza państwa dysponu 
jące obecnie bronią nukle­
arną, aby dołożyły wszech­
stronnych wysiłków w kie­
runku zawarcia międzyna­
rodowego porozumienia, w 
myśl którego mocarstwa nu 
klearne „zobowiązałyby się 
powstrzymywać od przeka­
zywania kontroli nad bro­
nią nuklearną i od przeka­
zywania informacji niezbęd 
nych do produkowania ta­
kiej broni państwom, które 
bronią tą nie dysponują...”.

Podejmując nowe kroki w 
kierunku rozpowszechniania 
informacji dotyczących bro­
ni nuklearnej, rządy USA i 
innych krajów NATO biorą 
na siebie poważną odpowie- i jj 
dzialność wobec narodów.

Sobota, 25 lipca 1964 r.

KONTAKTY ZAGRANICZNE SEJMU PRL

* 8 delegacji parlamentarnych w Polsce
* Posłowie na Sejm odwiedzili 3 kraje
WARSZAWA (PAP). — W 

bieżącej kadencji Sejm nasz 
utrzymuje ożywione kontak 
ty z parlamentami i posła­
mi innych krajów. Działa­
jąca w ramach Sejmu Pol­
ska Grupa Unii Międzypar­
lamentarnej, brała udział w

Zbliża się
III Kongres ZB0W1D
: WARSZAWA (PAP) -
! Wczoraj odbyło się w 

Warszawie posiedzenie 
j Prezydium Rady Ochro­

ny Pomników Walki i 
Męczeństwa. Obradom 
przewodniczył wicemini­
ster Janusz Wieczorek, 
Tematem obrad był u- 
dział rady i jej woje­
wódzkich komitetów w 
III Kongresie ZBoWiD 
oraz w uroczystościach 
związanych z 25 roczni­
cą wybuchu II wojny 
światowej.

FIASKO TRAKTATU FRANCJA NRF?

Wystąpienie de Gaulle'a wywołało 
zadowolenie i... rozczarowanie!

WARSZAWA. W najpiękniej­
szych miejscowościach kraju 
przebywa na wakacjach około 
1000 młodzieży polonijnej z 
Francji, Belgii, Wielkiej Bry­
tanii, NRF, Danii i Austrii.

PARYŻ (PAP). Wypowie­
dzi gen. de Gaulle’a na 
czwartkowej konferencji 
prasowej, w szczególności 
jego stwierdzenie, że mimo 
zawarcia traktatu francu- 
sko-niemieckiego stanowi­
ska Bonn i Paryża we 
wszystkich podstawowych 
zagadnieniach polityki świa 
towej dzielą diametralne 
różnice, wywołały szerokie 
echo w świecie. Wypowie­
dzi i komentarze oscylują 
między nieukrywanym po­
irytowaniem kół politycz­
nych i prasy Niemiec za­
chodnich, a uczuciami pew­
nej ulgi w tych krajach 
Europy Zachodniej,, w któ­
rych oś Paryż — Bonn bu­
dziła coraz poważniejsze 
zastrzeżenia i niepokój.

* * *
PARYŻ (PAP). — Wyrażona 

przez de Gaulle’a krytyka sto­
sunków Francji z NRF wywo 
lała raczej zadowolenie w 
Belgii, która obawia się fran 
cusko-niemieckiej hegemonii w 
Europie. Natomiast Bruksela 
niechętnie przyjęła usztywnie­
nie pozycji de Gaulle’a wobec 
USA oraz jego ironiczny ton 
wobec idei „ponadnarodowej 
Europy”.

Jeśli chodzi o Włochy, zda­
niem AFP, przemówienie de 
Gaulle’a wywołało zaniepokoję 
nie kół rządzących tego kraju.

Większość dzienników pary­
skich komentuje słowa gene­
rała w odniesieniu do NRF ja­
ko „fiasko traktatu francusko- 
niemieckiego?’.

* * *

BONN (PAP). Rząd za- 
chodnioniemiecki w oświad 
czeniu, które odczytał wczo 
raj na konferencji praso­
wej rzecznik prasowy se-

Akt dyskryminacji
wobec uczonych NRD
MOSKWA (PAP). Na konfe­

rencji prasowej w Berlinie po­
informowano dziennikarzy o ko 
lejnym skandalicznym fakcie 
dyskryminowania uczonych 
NRD. Władze amerykańskie od 
mówiły mianowicie wizy wjaz­
dowej dla 9 z 14 uczestników 
delegacji uczonych z NRD, któ 
rzy mieli wziąć udział w mię­
dzynarodowym kongresie bio­
chemicznym w Nowym Jorku.

Delegacja NRD była w tej 
sytuacji zmuszona zrezygnować 
w ogóle z udziału w tej konfe 

* * *
SOFIA. Radio ateńskie poda­

ło do wiadomości, że rząd 
grecki wystosował do europej­
skiej Komisji Praw Człowieka 
protest w związku z prześlado­
waniem Greków w Stambule 
i ich masowym wysiedlaniem 
e. Turcji.

kretarz stanu von Hąse, nłe 
ukrywa swego poirytowa­
nia, z powodu wypowiedzi 
de Gaulle’a, zwłaszcza do­
tyczącej stosunków Francja 
— NRF.

Nawiązując do stwierdze­
nia prezydenta Francji, że 
po 18 miesiącach trwania 
traktatu Francja — NRF 
„nie można powiedzieć, by 
doprowadził on do wspólnej 
polityki” rząd zachodnio- 
niemiecki oświadczył: „po­
lityka niemiecka nie jest 
zależna ani od Stanów 
Zjednoczonych, ani od 
Francji”.

Senat USA uchwalił
projekt ustawy 
o walce z nędzą
WASZYNGTON (PAP). — 

Wczoraj senat amerykański 
uchwalił projekt ustawy o 
walce z nędzą. Za projek­
tem głosowało 62 senato­
rów a przeciwko 33. Pro­
jekt będzie poddany pod o- 
brady Izby Reprezentantów

sesjach Rady Unii Między­
parlamentarnej w Rzymie, 
Lozannie i Lucernie oraz w 
51 i 52 Konferencji Między 
parlamentarnej w Brazylii i 
w Jugosławii.

Polska grupa przygotowujo 
się obecnie do kolejnej konfe­
rencji Unii Międzyparlamentar­
nej, która odbędzie się w sierp 
niu br. w Kopenhadze. Zamie­
rza ona m. in. zaproponować, 
aby Unia wystąpiła z apelem 
do parlamentów o wstrzymania 
biegu przedawnienia w stosun­
ku do przestępców wojennych, 
winnych zbrodni ludobójstwa.

Podczas obecnej kadencji prze­
bywało w Polsce 8 delegacji za 
granicznych parlamentów z Ru­
munii, NRD, Brazylii, Ekwado­
ru, Francji, Mali i Wenezueli. 
Delegacje Sejmu PRL złożyły 
wizyty parlamentom Związku 
Radzieckiego, Węgier i Indone­
zji. Sejm polski gościł również 
poszczególnych deputowanych a 
Danii, Indii, Japonii, USA, 
Szwajcarii, Wielkiej Brytanii i 
Włoch.

•—•—

Zwycięstwo
archiłsliów

w Montecatini
WARSZAWA (PAP). Dwaj 

warszawscy inżynierowie Mie 
czysław Gliszczyński i An­
drzej Madeyski uzyskali 
najwyższą z przyznanych 
aagród w międzynarodo­
wym konkursie na zakład 
przyrodoleczniczy w naj­
większym uzdrowisku włos­
kim — Montecatini.

Jest to jedna z najł#ir- 
dziej eleganckich miejsco­
wości kuracyjnych. Przed­
miotem konkursu, na który 
wpłynęło kilkadziesiąt prac 
z różnych krajów, było 
opracowanie koncepcji ar­
chitektonicznej i technolo­
gicznej dużego zakładu przy

• rodoleczniczego o najwyż-
♦ szym standardzie.

-----9-----

Delegacja rolnicza
wyjechała do Danii

WARSZAWA (PAP). Na 
zaproszenie ministra rolni­
ctwa Danii — Karla Skytte. 
wyjechała do Kopenhagi de 
legacja specjalistów pod 
przewodnictwem ministra 
rolnictwa — Mieczysława Ja 
gielskiego. W czasie pobytu 
w Danii delegacja zapozna 
się z doświadczeniami tam­
tejszych eksperymentalnych 
gospodarstw hodowlanych i 
nasiennych oraz obiektów 
naukowo - badawczych rol­
nictwa duńskiego.

-----9------

„Rolimpex“
zakupił pszenicę
w Kanadzie
WARSZAWA (PAP). Jak 

dowiaduje się przedstawi­
ciel PAP, Centrala Handlu 
Zagranicznego „Rolimpex” 
dokonała ostatnio w Kana­
dzie zakupów znacznych ilo 
ści pszenicy.

Transakcję dokonano w 
oparciu o polsko - kanadyj­
ską umowę państwową, któ 
ra przewiduje, iż przez trzy 
lata — począwszy od 1964 
roku — sprowadzać będzie­
my z Kanady ok. 400 tys. 
ton pszenicy rocznie.

----- •---- : ‘

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy na wybrzeżu wschodnim w 
dniu 25 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotne opady. Tempe­
ratura od 14 st. rano do 20 st. 
w ciągu dnia. Wiatry umiarko­
wane południowo - zachodnie.

Temperatura wody morskiej 
w rejonie trójmiasta około 20 
stopni

BERLIN. Jak podaje Agen­
cja ADN, od połowy czerwca 
br. 17 żołnierzy i podoficerów 
Bundeswehry zdezerterowało 
ze swych jednostek i schroni­
ło się do NRD.

* * *
LONDYN (PAP), w nigeryj* 

skiej wiosce Kotangor, na pół­
nocy kraju, piorun uderzył w 
dom, w którym odbywała się 
uczta weselna.

29 osób poniosło śmierć, a ok, 
30 odniosło obrażenia.

PARYŻ. Premier Pompidou 
udał się na 8-dniową inspekcję 
francuskich atomowych ośrod­
ków doświadczalnych na Pa­
cyfiku.

LONDYN. — W Singapurze 
trwają ^ nadal starcia między 
ludnością pochodzenia chińskie 
go a Malajami. Wczoraj zgi­
nęło 6 osób.

WASZYNGTON. W Waszyng­
tonie nadal toczą się obrady 
ministrów spraw zagranicznych 
J^aj6w — członków Organiza­
cji Państw Amerykańskicn. 
Głównym tematem obrad jest 
sprawa sankcji przeciwko 
Kubie.

LONDYN. Brytyjska Izba 
Gmin przyjęła ustawę w spra 
wie niepodległości Malty — 
kolonii brytyjskiej na Morzu 
Śródziemnym. Malta uzyska 
niezawisłość we wrześniu br.

3666
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Wstępne wyniki czerwco­
wego spisu zwierząt go­
spodarskich wykazują, że 
mimo trudnej sytuacji pa­
szowej pogłowie utrzymało 

no poziomie z czerw­
ca ub. r- Zwiększyło się 
pogłowie młodego bydła, 
szczególnie w wojewódz­
twach północnych i zachod­
nich.

* * *

Według wstępnych da­
nych, nakłady inwestycyjne 
w gospodarce uspołecznio­
nej wzrosły o 7,3 proc. 
Przekazano do eksploatacji 
szereg ważnych dla gospo­
darki narodowej obiektów 
inwestycyjnych.

Uruchomiono nowe turboze­
społy: o mocy 120 MW w
elektrowni „Łagisza” i o mo­
cy 125 MW w elektrowni „Ko­
nin III”. Do próbnej eksplo­
atacji przekazano piąty turbo­
zespół w Turowie o mocy 200 
MW. Obecnie Turów osiągnął 
Już moc 1.000 MW.

Przekazano do eksploatacji 
kopalnię węgla kamiennego 
„Staszic” oraz nowe poziomy i 
wydobywcze, urządzenia pod- | 
sadzkowe i wyciągowe w róż- j 
nych kopalniach węgla.

Przekazano do rozruchu' 
pierwsze urządzenie desty-: 
lacji ropy w płockiej „Pe­
trochemii”. Dzięki in we- 1

stycjom powiększono zdol­
ności produkcyjne wytwór- 

1 ni kaprolaktanu w Zakła­
dach Azotowych w Tarno­
wie.

Przekazano do eksploata­
cji 254 km zelektryfikowa­
nych linii kolejowych, w 
tym: odcinek Rzeszów — 
Medyka — 100 km, Konin
— Foznań — Franowo — 
95 km, Czechowice — Ze­
brzydowice — 34 km za­
mykając w ten sposób elek­
tryfikację linii Warsz.awa
— Praga.

* * *
Przewozy ładunków przez 

przedsiębiorstwa transpor­
towe wyniosły 246 min ton, 
tj- o 10 proc. więcej. Przed 
siębiorstwo eksploatacji ru­
rociągu naftowego „Przy­
jaźń”, które rozpoczęło dzia 
łalność 7 stycznia br., prze­
transportowało 940 tys. ton 
ropy naftowej.

Przewozy pasażerów wszy 
stkimi środkami transportu 
publicznego wyniosły — 
784 min pasażerów (o 13,5 
proc. więcej).

Tonaż morskiej floty han 
dlowej, pływającej pod pol­
ską banderą, wyniósł w 
dniu 30 czerwca br. ponad 
1,2 min DWT. Przeładunek

Żniwa rozpoczęte
© Dokończenie ze str. 1 
Związek Gminnych Spół­
dzielni oraz podlegające im 
zakłady, jak państwowe o- 
środki maszynowe, PZGS i 
składnice powiatowe. Usta­
nowione zostały specjalne 
dyżury pracowników przy 
telefonach, trwające od go­
dziny 15.30 do 19.

Na mocy wspólnego poro­
zumienia między tymi in­
stytucjami ustalono harmo­
nogram pomocy technicz­
nej dla rolników w czasie 
żniw.

A więc uwaga, rolnicy! W 
wypadku, gdy zdarzy się 
wam awaria jakiegoś sprzę­
tu żniwnego, należy zaraz 
zawiadomić o tym telefoni­
cznie najbliższy FOM, skąd 
przybędzie natychmiast na 
miejsce awarii mechanik. 
W wypadku, gdy uszkodze­
nie jest poważniejsze, me­
chanik FOM winien skon­
taktować się natychmiast 
telefonicznie z GPHSR w 
Gdańsku, ul. Chmielna nr 73 
— tel. 31-22-81, skąd przy­
będzie niezwłocznie techni­
czna ekipa specjalistyczna.

Przy GPHSR skoncentrowa­
ne są zarówno ekipy fabry­
czne — (z Płocka, Ursusa i 
Czerniakowa), jak i ekipy 
własne, wyposażone w od­
powiedni sprzęt i środki lo­
komocji.

W składnicach powiato­
wych PZGS prowadzona 
jest całodzienna, detaliczna 
(uproszczona już, bez niepo 
trzebnych papierków — jak 
to bywało dawniej!) sprze­
daż części zamiennych i ma­
teriałów żniwnych. Jest ich 
na ogół pod dostatkiem — 
stwierdzono tylko pewne 
braki różnych rodzajów 
śrub, w związku z czym na­
suwają się słowa krytyki 
pod adresem przemysłu ma­
szyn i narzędzi rolniczych.

Przygotowania zostały więc 
poczynione. Sprawny prze­
bieg znacznie już w tym ro­
ku zmechanizowanego sprzę 
tu zbóż na Wybrzeżu zale­
żeć będzie w dużym stop­
niu od tego, czy ustalona w 
ten sposób organizacja po­
mocy technicznej będzie ści 
śle w praktyce przestrzega­
na. (t. ch.)

w morskich portach han­
dlowych wyniósł w I pół­
roczu ok. 12,6 min ton (o 27 
proc. więcej).

* * *
Sprzedaż detaliczna to­

warów w handlu uspołecz­
nionym wzrosła o 6 proc., 
osiągając wartość 141 mld 
zł. Znacznie zwiększono do­
stawy ryb i przetworów 
rybnych, jaj, masła, ryżu 
oraz tłuszczów roślinnych. 
Mniejsze były natomiast 
dostawy przetworów zbożo- 
wo-mącznych oraz mięsa i 
napojów alkoholowych.

* * *
Wartość obrotów handlu 

zagranicznego w I półroczu 
wyniosła blisko 7.672 min 
zł dewizowych, co oznacza 
wzrost o 13,8 proc. Wartość 
eksportu osiągnęła 3.792 
min zł dewizowych (wzrost 
o 24,5 proc.), a, wartość im­
portu — blisko 3.880 min 
zł dewizowych (wzrost o
5 proc.). Struktura ekspor­
tu niewiele się zmieniła. W 
imporcie natomiast zwięk­
szył się udział paliw, ma­
teriałów i surowców przy 
obniżeniu udziału pozosta­
łych grup.

* * *

Liczba ludności w dniu 30 
czerwca br. wynosiła według 
danych Szacunkowych — 31,1 
min osób. W miastach i osie­
dlach zamieszkiwało 15,3 min 
ludności. Przyrost naturalny 
wyniósł w I półroczu 10,7 pro- 
mille (w I półroczu ub. r. — 
12,4 promille).

Przeciętna liczba zatrudnio­
nych (bez usług) w gospodarce 
uspołecznionej, wynosiła 7.740 
tys. osób, co oznacza wzrost o 
0,3 proc. Osobowy fundusz płac 
w gospodarce uspołecznionej 
był wyższy o 3,9 proc. Prze­
ciętna płaca miesięczna brutto 
wyniosła w gospodarce uspo­
łecznionej 1.898 zł, tj. wzrosła 
o 3,4 proc. O 3,6 proc. zwięk­
szyły się wypłaty na zasiłki 
pracownicze (wyniosły ponad
6 mld zł). Wypłaty z tytułu 
rent były wyższe o 10 proc. 
przy jednoczesnym wzroście 
przeciętnej renty o 5 proc. 
Stan wkładów na książeczkach 
oszczędnościowych PKO wyno­
sił w końcu czerwca br. 31,8 
mld zł, czyli był przeszło o 3 
mld zł wyższy niż w końcu 
ub. r.

Wydatki bieżące (z kapi­
talnymi remontami) budże­
tu państwa na oświatę, 
naukę i kulturę wyniosły 
przeszło o 9 proc. więcej, 
na ochronę zdrowia, opiekę 
społeczną i kulturę fizycz­
ną — również o przeszło 9 
proc., a na ubezpieczenia 
społeczne o 8 proc. więcej. 
Łącznie na wszystkie te 
cele wydatkowano o 2,9 
mld zł, tj. o 8,8 proc. 
więcej.
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• „ADMIRAŁ” ZDOBYWA „PUCHAR XX-LECIA” © DRAMATYCZNE CHWILE

Najważniejsza konkurencja MTZG 
rozstrzygnięta!

Rozstrzygnięta została naj 
trudniejsza konkurencja Mię 
dzynarodowego Tygodnia Za 
toki Gdańskiej — regaty pel 
nomorskie na trasie 500 mil. 
Zwycięzcą i zarazem zdo­
bywcą głównej nagrody 
MTZG — „Pucharu XX-le- 
cia” — została załoga „AdmS 
rała” z gdyńskiej „Kotwicy” 
pod dowództwem kpt. Tadć 
usza Siwca, która przybyła 
już do Gdyni. Konkurencja 
rozegrana była w niezwykle 
ciężkich warunkach.

Zaraz po starcie jachty spot­
kały się ze sztormową pogodą. 
Po minięciu szwedzkiej latarni 
morskiej Oland Soedra Grund

Gdańsk-Brno 1:1
Rozegrane wczoraj na stadio­

nie Bałtyku w Redłowie spot­
kanie piłkarskie pomiędzy re. 
prezentacją okręgu gdańskiego, 
a reprezentacją Brna (CSRS), 
złożoną z zawodników Spavta- 
ka Kralovopolska Brno, zakoń­
czyło się remisem 1:1 (0:0).

Bramki zdobyli: dla Brna w 
63 min. Szejbal, dla Gdańska w 
88 min. Z. Gadecki. Sędziował 
Siejka z Gdańska. Widzów ok. 
2 tys.

GDANSK. Zembrzuski (Sztu­
ka), Zemojtel, Wierzyński, Chru 
ży (Mroczkowski), Baczyński, 
Przyjemczak (Bieńkowski), Z, 
Gadecki, S. Gadecki, Apole- 
wicz (Nahorski), Tandecki, Un- 
ton (Przybylski).

BRNO: Lorenc, P. Kocman,
Sobotka, Każda, Skarka, Przy­
bił, Student, Fiszer (Franta), 
Szejbal, Motek, Z. Kocman.

(st)

Finansista w roli
najlepszej..-, gosposi!
SYDNEY (PAP). Doroczny 

kongres gospodyń australij­
skich wybrał przed kilku dnia 
mi w Sydney „najlepszą gospo 
dynię domową roku”. 7 tys. 
uczestniczek postanowiło jed­
nomyślnie nadać ten tytuł 36- 
letniemu Arthurowi Barry 
Nesbittowi, żonatemu, ojcu 
trojga dzieci!

Kobiety uznały, że zasługuje 
on jak najbardziej na ten ty­
tuł, ponieważ — jak wypisano 
złotymi literami na dyplomie 
— „ten finansista o wielkim 
prestiżu, ceniony doradca wie) 
kich towarzystw przemysło­
wych i właściciel dużej fabry­
ki, każdego dnia zmywa włas­
noręcznie naczynia oraz wie­
sza mokrą ścierkę na suszarce 
w kuchni”.

pod Bornholmem „KOMAN­
DOR” zaczął przeciekać. Cztero 
osobowa załoga przystąpiła do 
wybierania wody wiadrami.

Jacht szedł w głębokim prze­
chyle, woda podchodziła juä 
pod koję W tej sytuacji kpt. 
J. Rusak wycofał się z regat 
i „Komandor” wziął kurs bez­
pośrednio na polski brzeg. Wal­
cząc bezustannie z przeciekami, 
żeglarze dotarli wczoraj o właś 
nych siłach do Gdyni.

Pech prześladował także 
załogę jachtu „Albatros” z 
gdyńskiego Gryfu. Jak do­
wiedzieliśmy się drogą radio 
wą z Kopenhagi, jacht wy­
rzucony został przez sztorm 
na brzeg w pobliżu miejsco­
wości Hąmmaren ma płm,-za 
chodzie Bornholmu. Załoga 
wyszła z opresji cało i zao­
piekowała się nią miejscowa 
ludność, z Darłowa wyru­
szył już state’ ■ ratowniczy 
PRO „R-3”, który przystą­
pi do ściągania jachtu z mie 
lizny.

Pozostali uczestnicy regat 
nadal walczą z wiatrem i fa 
lą. Dziś spodziewane jest ich 
przybycie do Gdyni. Jest to 
konkurencja rozgrywana w 
rzeczywiście trudnych wa­
runkach — siła wiatru w po 
rywach dochodzi do 8 st. B.

Rogaty zatokowe przebie­
gały w korzystniejszych wa 
runkach atmosferycznych. 
Siła wiatru na Zatoce Gdań 
sklej dochodziła wczoraj do 
5 st. B. Pierwszy etap regat, 
rozegrany przedwczoraj, 
przyniósł zwycięstwo kpt. A. 
Lutomskiemu na ,,Bałtyku” 
przed „Matem” z kpt. J. Zaj 
kowskim i „Bosmatem” z 
kpt. Z. Zientarą.

Wczorajszy etap, rozegra­
ny na trasie wiodącej z 
Pucka do Jastarni, przyniósł 
zwycięstwo „Bosmatowi” 
przed „Matem”. Trzeci był 
jacht NRD „Kranich”.

Dzisiaj rozegrany będzie 
na trasie Jastarnia — Hel — 
Górki Wsch. — Gdynia o- 
statni etap regat zatoko- 
wvch.

Wczorajsze hoje na zatoce po 
ciągnęły za sobą również kilka 
wypadków. Jacht „REKIN” a 
elbląskiego „Zamechu” po zła­
maniu masztu musiał wycofać 
się z konkurencji, zaś jeden ż 
jachtów« niemieckich osiadł na 
mieliźnie w pobliżu Rewy. 
Ściągnął go z mielizny i odho- 
lował do Gdyni statek ratowni 
czy „Alga”.

Przed gdyńskim basenem 
żeglarskim będą dziś w dal 
szym ciągu rozgrywane rega 
ty łodzi klasowych. Jak do­

tąd w klasie „Finn” prowa­
dzą Z. Twardowski i M. Voj 
voda (Czechosłowacja), w 
klasie „Star” Z. Perlicki i 
M. Baiceanu (Rumunia), w 
klasie „Hörnet” „T. Holc i 
M. Knasiecki, w klasie 
„Słonka” G. Śliwiński i T. 
Markindorf i w klasie „Ba­
ta jacy Holender” R. Sza- 
dzlewski i J. Rejewski.

(ak)

Wa kraju
WARSZAWA. Z Okazji 1J 

rocznicy działalności FWP, 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński wystosował do 
dyrekcji naczelnej FWP i pra­
cowników związkowych do­
mów wypoczynkowych list 1 
życzenia dalszych osiągnięć W 
organizowaniu wypoczynku dla 
pracujących.

WARSZAWA. Na Złotej Gó­
rze — krańcowym punkcie Oj­
cowskiego Parku Narodowego 
w pow. olkuskim — dobiega 
końca pierwszy etap budowy 
ośrodka turystycznego. Gotowy 
już jest nowoczesny bar sa­
moobsługowy, zdolny do obsłU 
żenią ok. 3 tys. osób dziennie, 
z przylegającą doń estradą.

Z bocznej trybuny

iPiąjlerBia Jkasrfa
wybrzeżowej kultury fizycznej

Mamy już poza sobą pięk 
ne centralne uroczystości 
20-lecia. PRL i z perspek­
tywy kilku dniu możemy 
spokojnie ocenić nienoto- 
wany w dziejach wybrze- 
żowej kultury fizycznej 
SUKCES — zajęcia przez 
woj. gdańskie. DRUGIEGO 
MIEJSCA w ogólnopolskim 
współzawodnictwie sparta­
kiadowym za lata 1961 — 64.

Stare przysłowie mówi, 
że — wyrażając wielką ra­
dość z tego największego 
w ciągu minionych 19 lat 
sukcesu woj. gdańskiego w 
dziedzinie kultury fizycz­
nej — aż chęć bierze za­
dać pytanie, czy przypad­
kiem NIE MOŻNA BYŁO 
zrobić jeszcze tego jednego 
kroku i znaleźć się na 
pierwszym miejscu?

Przyjrzyjmy się więc naj­
pierw liczbom. Otóż w re­
zultacie bardzo skompliko­
wanych obliczeń punktacyj 
nych, uwzględniających za­
równo postępy w dziedzi­
nie upowszechniania kul­
tury fizycznej na naszym 
terenie, jak i rezultatów 
III Spartakiady 20-lecia, 
woj. gdańskie zgromadziło 
na swym koncie 83,5 nkt„ 
podczas gdy Rzeszów, któ­
ry zajął pierwsze miejsce 
miał tych punktów 95.

Różnica spora, ale DO 
NADROBIENIA. Na to trze­
ba było jednak mieć tro­
chę LEPSZY START W 
pierv ^zych latach współza­
wodnictwa. Tymczasem wła 
śnie lata 1961 i 1962 wypa­
dły u nas dość słabo, . a 
dopiero WIELKI WYSIŁEK 
w następnych trzech la­
tach dał nam w efekcie 
zaszczytne drugie miejsce

Sporo można też było 
Jeszcze „zarobić” na wy­
nikach tegorocznej Sparta­
kiady. Niestety, kilka dy­
scyplin zawiodło (dotyczy 
to przede wszystkim zapa­
sów, o czym niedawno pi­
saliśmy, podnoszenia cięża­
rów oraz, boksu). Nie od 
rzeczy będzie przypomnieć, 
że w tegorocznej puntakcji

więcspartakiadowej, 
punktacji za wyczyn woj. 
gdańskie znalazło się na 
8 miejscu, tylko POL 
PUNKTA mając więcej od 
Rzeszowa, który przecież 
nie należy do najsilniej­
szych ośrodków sportu wy­
czynowego w naszym kra- 
ju. )

Wszystkie te problemy 
pozwolą —• mam nadzieję — 
kierownictwu wybrzeżowe- 
go sportu na odpowiednie 
USTAWIENIE PRACY na 
najbliższe lata. Mamy też 
nadzieję, że wielki sukces 
naszej kultury fizycznej 
przyczyni się do większego 
zainteresowania nią ze stro 
ny władz miejscowych, m. 
in. również 1 Komisji Spor 
tu i Turystyki WRN, któ­
ra w minionym okresie 
przede wszystkim poświęci­
ła uwagę turystyce, trak­
tując kulturę fizyczną ra­
czej marginesowo.

Pięknym uzupełnieniem 
organizacyjno - sportowego 
sukcesu naszego wojewódz­
twa był sukces, odniesiony 
przez 1500-osobową GRUPĘ 
UCZENNIC z 31 szkół śred- 
dnich całego naszego woje­
wództwa.

Po blisko rocznej pracy 
pod kierunkiem ofiarnej 
kadry nauczycielek wf, na­
sze dziewczęta zaprezento­
wały ponad 100-tysięczneJ 
widowni Stadionu Dziesię­
ciolecia masowy POKAZ 
GIMNASTYCZNY, dla któ­
rego widzowie nie mogli 
znaleźć słów zachwytu. 
Wprawdzie każdy z pozo* 
stałych dwu pokazów (ka­
liski i opolski) był swego 
rodzaju rewelacją, ale 
wszyscy byli zgodni, że to, 
co zaprezentował GDANSK, 
było NAJPIĘKNIEJSZE.

Tym bardziej więc nale­
ży się radować, że wielo­
miesięczne trudy nie poszły 
na marne, a wybrzeżowa 
kultura fizyczna jeszcze raz 
spotkała się w stolicy ze 
słowami najwyższego uzna­
nia.

R. STANOWSKI

Za 2 zł — 5* — 616.019 zł w Elblągi ■ Za 10 zl — 6 — 616.018 zł w Gdańsku
To naprawdę nie przesada — To wygrane w TOTO-LOTKI! w zakładach ostatniej niedzieli 19 lipca 1964 r. j
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CRS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
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Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi w Gdańsku 
ul. 3 Maja 9 — telefon 31-59-38 ,

zawiadamia, że w miesiącu sierpniu 1964 r. na niżej wymienio­
nych punktach skupu Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” o godz. 9 będą zakupywane:

BYDŁO HODOWLANE I UŻYTKOWE RASY N. C. B.
według znanych rolnikom warunków

Powiat Elbląg 
Elbląg ' 5. VIII.
Gronowo 12. VIII.

Powiat Gdańsk 
Pruszcz 21. VIII.
Łostowice 2S. VIII.

Powiat Kartuzy 
Sierakowice 12. VIII.
Kartuzy 25. VIII.

Powiat Kościerzyna 
St. Kiszewa 14. VIII.
Skarszewy 28. VIII.

F o wiat Kwidzyn 
Mareza 5. VIII.
Gardeja 19. VIII.
Nebrowo 23. VIII.

Powiat Lębork 
Nowa Wieś 6. VIII. 

Powiat Malbork 
Kałdowo 13. VIII.
Nowy Staw 13. VIII. 
Stare Pole 20. VIII. 

Powiat Nowy Dwór 
Stegna 6. VIII.
Ostaszewo 11. VIII. 
Nowy Dwór IS. VIII. 
Marzęcino 25. VIII. 

F owiat Starogard Gd. 
Skórcz 7. VIII.
Zblewo 19. VIII.
Starogard 27. VIII.

Powiat Sztum 
Ryjewo 13. VIII.
Sztum 14. VIII.
Mikołajki 20. VIII.
Dzierzgoń 27. VIII.

Powiat Tczew 
Tczew 4. VIII.
Gniew 7. VIII.
Pelplin 11. VIII.

Powiat Wejherowo 
Wejherowo 26. VIII.

Powiat Puck 
Krokowa 4. VIII.
Strzelno *21. VIIT.

KONIE PEŁNOMIĘSNE (rzeźne)
według znanych rolnikom warunków

KONIE ROBOCZE typu „S” — minimalna waga koni typu „S” 
wynosi obecnie 499 kg. pozostałe warunki bez zmian.

Powiat Malbork — Baza POZH Malbork, ul. Dzierżyńskiego 40. 
Zakupy.odbywać się będą w każdy.wtorek i piątek od godz. 10—16.

Powiat Gdańsk — Baza POZH Gdańsk-Letniewo, ul. Wiślna 14b. 
Zakupy odbywać się będą w każdy wtorek i piątek od godz. 10—16.

Pow. Kościerzyna — Kościerzyna — plac skupu żywca 5. i 19. 
sierpnia (środy) o g. 10, Skarszewy — plac skupu żywca 6. i 17. 
sierpnia (czwartek i poniedziałek) o godz. 10.

Powiat Kartuzy — Kartuzy — plac skupu żywca 10. i 29. 8. — 
(poniedziałki) o godz. 10.

Powiat Puck — Puck —■ plac skupu żywca 27. 8. (czwartek) o 
godz. 10.
3247-K POZH — GDANSK

99 ZUHiT w służbie klientau

Zapraszamy do nowo uruchomionego punktu sprzedaży przecenionego sprzętu radiowo - 
telewizyjnego

w SORT Nr 37 Gdynia, ul. Obr. Wybrzeża 35
Oferujemy po zniżonej cenie radioodbiorniki różnych typów, telewizory, magnetofony, 
gramofony itp. Prowadzirpy również działaln ość komisową. I / 3137-K

NIERUCHOMOŚCI

ZIEMI hektar i 10 ha zie­
mi w Gościcinie sprzedam. 
Proszę się zgłaszać w 
Śmiechowie, ul. Swiętopeł 
ka 13, Henryk Marciński.

P-1143
GOSPODA R S T W O ~z z a b u -
dowaniem w obszarze 2,25 
ha ziemi w Jaźwiskach — 
p-ta Opalenie, powiat 
Tczew sprzedam. Infor­
macje: Franciszek Zimny, 
Jaźwiska. P-1152
GOSPODARSTWO 10 ha 
w tym łąka, las, zabudo­
wania masywne sprzedam 
tanio. Bernard Plichta — 
Skrzeszewo Żukowskie — 
pow. Kartuzy. G-7447
DOM jednorodzinny lub 
dwurodzinny, surowy stan 
sprzedam. Rumia, Harcer­
ska 5._______________ P-1167
DOM jednorodzinny 4* po­
koje blisko dworca sprze­
dam. Rumia, tel. 122. 
_________ P-1169
DOM z ogrodem w Tcze­
wie okazyjnie sprzedam. 
Mieszkanie komfort, wol­
ne. Dziadul, Tczew, Kra­
sińskiego 13. F-1191

GDYNIA: dom jednoro­
dzinny 3 pokoje — tanio 
sprzedam. Telefon Rumia 
122. P-1165

SAMOCHÓD osobowy — 
DKW w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Lisew­
ski, Nowe, pow. Swiecie, 
Kościuszki 1. PG-118Ó

KUPNO MOTOR „Junaka” bardzo 
dobry stan sprzedam. Wia 
domość: Elbląg, telefon
37-43. P-1130

POSZUKUJĘ lekarstwa — 
Fycamison Cachettes ta­
bletki 1000 szt. Zgłoszenia: 
Władysław Pieszczek — 
Gdańsk, Kartuska 33—9.

SAMOCHÓD marki „Stu- 
debacker Komandor” ' — 
sprzedam. Zgłoszenia: Ze­
non Spiczka, Rytel, pow. 
Chojnice, tel. 76. P-llllSPRZEDAŻ
GARAŻ blacha falista — 
składany — sprzedam. — 
Gdańsk - Brama Oliwska, 
Dąbrowskiego 6. G-18934

„WARSZAWĘ” pilnie
sprzedam. Cena 55.000 — 
Wrzeszcz, Klonowicza 39 a.

G-1867Ü
„JUNAKA” nowego po ce 
nie dostępnej sprzedam. 
Wiadomość: Wejherowo — 
Narutowicza 6—1 po go­
dzinie 13. P-1142

LOKALE
ZAMIENIĘ 3 pokoje plus 
kuchnia, c. o., balkony, 
w Karpaczu na 2 pokoje 
z kuchnią w trójmieście 
lub woj. gdańskim. Ma­
rian Karczyński — Kar­
pacz, 1 Maja 34. PG-1154

SAMOCHÓD „Moskwicz”
402 sprzedam. Stanisław 
Doliński, Nowy Dwór
Gdański, ulica Sikorskie­
go 51. P-1151 TCZEW: zamienię miesz­

kanie dwupokojowe, ła­
zienka, ogród owocowy na 
podobne w trójmieście. — 
Tczew, ul. Staszica 6, Kir 
czuk. P-1159

vCHEVROLET de Lux” — 
6-osobowy z powodu wy­
jazdu pilnie sprzedam. Ce 
na 42.000. Wrzeszcz, For­
nalskiej 41. 0-18645

MIESZKANIA wydzielone 
go poszukuję (dzierżawa, 
dożywocie). Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„1184”. P-1184
INOWROCŁAW - Uzdro­
wisko woj. bydgoskie: za­
mienię pokój 24 m kw, 
spiżarka oraz wspólna 
kuchnia, łazienka (z 1 oso 
bą) na większe miasto. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „1135”.

PG-1185
WYNAJMĘ samodzielny 
pokój samotnemu panu. 
Gdynia - Redłowo, Pow­
stania Śląskiego 5. G-7448
POKÓJ umeblowany wy­
najmę samotnemu panu. 
Gdynia, Aleja Zwycięstwa 
36—99, ogródki działkowe.

G-7452
■now■'-"i' ' r **>«**? - -rrr - ■ m

Polski Związek 
Motorowy I
organizuje i
KURS 

SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWY

Rozpoczęcie w dn. 29.
7. 1964 r. o godz. 17 w 
Ośrodku Szkolenia Mo­
torowego w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul. March­
lewskiego 4.

Informacje i zapisy w 
Ośrodku Szkolenia Mo­
torowego Gd. - Wrzeszcz, 
Marchlewskiego 4, tel. 
41-11-07, od 10 — 16.

K-3244

PRACA

POSADA organisty wol­
na. Organista z kwalifika­
cjami. Parafia Borowy 
Młyn. P-1108

NAUKA
UDZIELAM \ lekcji języ­
ków angielskiego i hisz­
pańskiego. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„18879”. G-18879

tmrdaeaxwtm*-

LEKARSKIE

SPECJALISTA chorób 
oczu dr med. Mieczysław _ 
Wasilewski, — Gdańsk - 
Wrzeszcz, Hanki Sawic­
kiej 13, .• telefon 41-03-69.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

4 inżynierów elektryków względnie techników na sta 
nowiska projektantów, 1 inspektora zaopatrzenia, 1 
st. księgową, 1 magazyniera, 1 ekonnmistkę do dzia­
łu produkcji, monterów elektryków i robotników nie 
wykwalifikowanych do pracy przy elektryfikacji wsi 
(w terenie) — zatrudni natychmiast Gdańskie Przed­
siębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa Gdańsk - Oru­
nia, ul. Jedności Robotniczej 223-225, 18757-d
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CZY NIEZNANY?
Prawie że nie zauważo 

na minęła rocznica śmier 
ci papieża Jana XXIII. 
Znany pisarz niemiecki 
Stefan Zweig powiedział 
kiedyś, że im szybciej 
biegnie czas — tym krót­
sza staje się ludzka pa­
mięć. Wydaje się jednak, 
że tym razem nie wyni­
kało to tylko z igraszek 
czasu i pamięci.

79 AJMUJĄCY się sprawa 
™ mi watykańskimi publi 

cysta w „Le Monde” — Jean 
d’Hospital napisał, że obec­
ny papież jest ciągle jeszcze 
papieżem nieznanym i że 
każdego papieża poznaje się 
dopiero po jego śmierci. Nie

Wykonali roczny pian
Gromada Rożental w po­

wiecie tczewskim zameldo­
wała Wojewódzkiemu Korni 
tetowi FJN, że dnia 21 lip- 
ca, w przeddzień Święta 
Odrodzenia, wykonała rocz­
ny plan zbiórki na Społe­
czny Fundusz Budowy Szkól 
Tysiąclecia. erg

.-----9------

Dublet
. Niemałe szczęście miał je­

den z kieleckich wędkarzy, ło­
wiący w Wiśle. W pewnej 
chwili chwycił przynętę kilku­
kilogramowy sum. Wędkarz, 
stojąc w wodzie, holował rybę 
do brzegu, na płyciznę. Rap­
tem poczuł silne uderzenie w 
nogę. Spojrzał w dół i zoba­
czył olbrzymiego szczupaka u- 
czepionego spodni. Ryba nie 
mogła roztworzyć paszczy i zo 
stała wyciągnięta na brzeg. 
Ważyła ponad 7,5 kg. Klasycz­
ny, choć niezamierzony — 
wędkarski dublet. (ał)

wdając się tu w dyskusje z 
tvm niezupełnie słusznym 
chyba twierdzeniem, zauwa­
żyć można, iż właśnie papież 
Jan XXIII pozwolił się do-* 
skonale poznać jeszcze w cza 
sie trwania jego krotk'ego 
zresztą pontyfikatu, jako je­
den z największych i naj­
bardziej postępowych i że 
obecny pontifex maximus 
Paweł VI, który w rzeczy sa 
mej stworzył wokół swojej 
osoby pewien dystans, dał 
się już jednak poznać — 
przynajmniej częściowo, w 
odniesieniu do sprawy zmar 
lego Pacellego — w związ­
ku z dyskusją, jaka się sze 
roko i żywo rozwinęła wo­
kół znanej sztuki Iiochhutha 
pti „Nanrestnik”.

Sztuka ta stawia problem 
moralnej odpowiedzialności 
Piusa XII za stanowisko 
Stolicy Apostolskiej wobec 
ludobójczych zbrodni Hitle­
ra. a w szczególności wobec 
wymordowania milionów Ży 
dów. Przecież to właśnie 
pod naciskiem Stolicy Apo­
stolskiej zabroniono wysta­
wiania sztuki Hochhutha 
we Włoszech i za sprawą 
Watykanu rząd włoski w 
znamiennym komunikacie 
wziął w obronę pamięć Piu 
sa XII.

ZMARTWYCHWSTANIE
PACELLEGO

R^l OŻNA by rzec, że w 
■ * w ciągu pierwszego ro­

ku, jaki mijał od śmierci 
Jana XXIII, coraz więcej 
miejsca poświęcano Pacełle- 
mu. Obserwatorzy i eksperci 
spraw watykańskich zwraca 
ją uwagę, że między II a 
III sesją Soboru proces odno 
wy Kościoła jak gdyby znie 
ruchomiał i że to stężenie

Z SOPOCKIEGO FESTIWALU SZTUK

PLASTYCZNYCH

T.SIekluckiego
Ma lat niespełna 40, jest 

uczniem Dunikowskiego. U- 
czestniczył w wielu wysta­
wach, jest laureatem kilku 
konkursów na pomnik. Od 
pewnego czasu prowadzi po 
szuki wania w oryginalnej 
technice — tworzy kompozy 
cje z gwoździ. Ozdobił nimi 
kilka reprezentacyjnych war 
szawskich wnętrz, a spory 
zestaw zaprezentował w So­
pocie.

Trudno dokonać ścisłej kia 
syfikacji, jaką dyscyplinę 
sztuki uprawia Tadeusz Sie 
klucki. Prace swe nazywa 
rzeźbami — chociaż deski i 
bryły drewna, zjeżome róż­
norakimi gwoździami, dzia­
łają jak metaloplastyka 
(przez fakturę i odblask sta­
li), malarstwo (dużo tu kolo 
ru — i w drewnianym tle i 
w samym tworzywie), grafi 
ka (ogromne w pracach tych 
jest działanie światła i cie­
nia, a efekty, w zależności 
od oświetlenia, nadzwyczaj 
są bogate). Dodajmy do tego 
rysunki, o których sam au­
tor mówi: „To także rzeźba, 
tvlko bez materiału” — a 
noszące cechy niemal tech­
nicznych szkiców, wiersze 
wreszcie, też przez rzeźbia­
rza pisane. Oto fragment 
jedneco z utworów:

Dźwięk dłuta zerwie sen
wiekowy z czoła,

Jak hełm podniosę z oczu
Ciężki Giewont.

Ożyje kamień, drgnie,
przemówi drzewo.

I skibę tamtą smutny pług
doorze.

Lecz taki ciężki kamień wam 
położę,

że żadna siła ziemska go nie
ruszy.

Stały będzie, bo nie dam mu
duszy.

Uprawia więc ten „arty- 
stvczny kombinat” („i poe­
zja jest rzeźbą, przecież nie 
środki wykonania decydują 
o dyscyplinie”), poza techni­
kami tradycyjnymi, z sukce­
sem swoją własną — gwoź- 
dzlową. Dopracował się w 
tT7m efektów i smaczków nie 
mniej bogatych, niż niejed­
nemu malarzowi udaje się 
to osiągnąć na płótnie, a 
przez swą zwartość, monu­
mentalność niemal zyskują 
prace T. Siekluckiego na wy 
razie, ekspresji.

Akty, kwiaty, ptaki, spa­
dochrony, wojna, bryła —- 
oto tematy tych stalowo- 
drewnianych kompozycji. 
Stal jest tu nowa, błyszczą­
ca i — gdzie tr-zeba — prze­
rdzewiała, drzewo swą natu 
rałną strukturą bogate w 
rysunek, gwoździe o różnej 
długości. przekroju, kącie 
nachylenia, powierzchnia ob 
razów-rzeźb mieniąca się i 
sfalowana, gładka i poszar­
pana. Prace, które mogą się 
wydać dziwne, ale koło któ­
rych nie sposób przejść obo­
jętnie.

Laik

Jtoinierze” — gwoździe na desce.

odczuwa się zwłaszcza w oh 
rębie spraw stojących na 
pograniczu polityki. Stano­
wiska zajmowane w zagad­
nieniach no. schematu „O 
obecności Kościoła w świę­
cie dzisiejszym” nader czę­
sto czerpią natchnienie z 
konserwatywnych źródeł i 
bardzo się upodobniają do 
linii reprezentowanej przez 
Piusa XII.

Problemy te, które już gło 
śno dawały znać o sobie 
przy końcu II sesji Soboru, 
wyjdą w całej okazałości
w czasie sesji III, która roz 
poczęła się w połowie wrześ 
nia.

Czy będzie to ostatnia se­
sja? Zdaniem obserwatorów 
zbliżonych do kół watykań­
skich, papież życzyłby sobie 
tego. z drugiei strony wszak 
że wiadomo, że na porządku 
dziennym widnieje jeszcze 
13 schematów, a dotychcza­
sowe doświadczenia uczą, że 
na jednej sesji udaje się 
przedyskutować i przegłoso­
wać oąniej więcej 3 do 5.

Nie jest tajemnicą, że w 
Kurii rzymskiej istnieją ten 
dencje do skrócenia Soboru 
i zakończenia prac na trze­
ciej sesji. Jako powody wy 
suwa się takie m. in. wzglę 
dy, iak koszty prowadzenia 
prac soborowych, długa nie 
obecność biskupów w • ich 
diecezjach, a jednocześnie 
i to. że przedłużające się dy 
skusi e, często przecież o 
bardzo polemicznym przebie 
eu, „wystawiają na szwank 
autorytet Kościoła”. Te i in 
ne obiekcj e wysuwa _ się o- 
czywiście nie oficjalnie, lecz 
w zupełnie prywatnie wyra­
żonych opiniach.

NIEBEZPIECZEŃSTWO
SŁOWA

g^LA ścisłości trzeba jed-
^ nak dodać, że ten ostał 

ni wzgląd podbudowano 
całą teorią. Mówi się w Rzy 
mie, że pierwszy okres Sobo 
ru .wymagał wiele czasu — 
w gruncie rzeczy stracone­
go z merytorycznego punktu 
widzenia — na wzajemne 
poznanie się przybyłych z 
całego świata ojców Soboru.

Nie jest tajemnicą, że ich opi 
nie na temat różnych schema­
tów, wyrażane w drodze kores­
pondencyjnej w fazie przygoto 
wawczej Soboru, zdradzały 
wielokrotnie nieznajomość rze­
czy, brak orientacji i że wyjaś 
nianie wielu zagadnień musiało 
stać się z natury rzeczy zada­
niem pierwszego okresu. Sobo­
ru.

Praca merytoryczna rozpoczę­
ła się — zdaniem wielu — do­
piero w drugiej połowie dru­
giej sesji. I .wtedy właśnie oka­
zało się, że będą to debaty bar 
dzo ożywione, obfitujące w za­
żarte i polemiczne dyskusje. 
Czy należy je więc przedłużać? 
Czy nie należy w tym stanie 
rzeczy zmierzać do finału? Po­
dobno żadna jeszcze decyzja w 
tej sprawie nie zapadła.

„Śląsk“ w oczach radzieckiego dziennikarza
REFORMA

yiJIADOMO natomiast, że 
Paweł VI nosi się z za 

miarem postawienia na tej 
sesji sprawy reformy Kurii, 
co oczywiście da okazję do "n 
nownepo ożywienia dvskusji. 
Jednym z aspektów tej refor­
my ma być — po zamknięciu 
prac Soboru — ustanowienie 
przez papieża rady bisku- 
pów-rezydentów, mających 
stalą siedzibę w Rzymie. 
Eyłby to organ o charakte­
rze doradczym, rodzaj wa­
tykańskiego „senatu”, które 
go znaczenie polegałoby na 
wprowadzeniu zasady kole­
gialności działania episkopa 
tu i stanowić by musiało 
wzór nowej kościelnej in­
stytucji.

Nie ulega wątpliwości, że 
istnienie takiego „senatu” 
musiałoby ograniczyć znacz­
nie prerogatywy Kurii i zre 
bukowałoby w pewnym stop 
niu jej, dotychczasowy auto 
rytet. Bez względu na to, 
czy utworzenie rady bisku­
pów zapoczątkuje, czy też 
zakończy reformę Kurii — 
projekt ten ma już w jej ło 
nie żarliwych antagonistów.

Stanisław ERTE

„Czerwienią się flagi nad 
Kremlem” — śpiewa chór. 
Jest to pieśń Andrieja No- 
wikowa „Ojczyzna moja”. 
Wokalna grupa polskiego ze 
społu „Śląsk” śpiewa ją po 
rosyjsku...

Bo raz szósta spotyka się 
Moskwa ze „Śląskiem” — 
znajomość trwa już dziesią­
ty rok. Ale miejsce dzisiej­
szego spotkania i rozmiary 
audytorium do granic możli 
wości przyśpieszają puls ko 
lejnego premierowego pod­
niecenia gości. Scena Pałacu 
Zjazdów — to zaszczyt, zau­
fanie i jednocześnie oczeki­
wanie, dźwignięte na wyso­
kość wzrastających wyma­
gań.

Jubileuszowy program jest 
przeglądem muzycznym hi­
storii polskiej sztuki. W pro 
gramie koncertu: polonez,
introdukcja i mazur z opery 
„Halka” Moniuszki, współ­
czesne przyśpiewki górnicze 
i taniec „Górnik”, tańce cen 
tralnych regionów Polski —, 
krakowiak, oberek, mazur. 
Jedna z części „Baletowej 
fantazji”, zbudowana została 
na melodii pieśni z czasów 
listopadowego powstania z 
r. 1831 — „Jeszcze jeden ma 
zur...”

Dekoracji „Śląsk” nie ma. 
W kolorach strojów ludo­

Czlonkouńe zespołu Śląsk” nad brzegiem rze­
ki Moskwy w czasie zwi edzania stolicy ZSRR.

wych — naturalne kolory 
Śląska...

Ź.Koniec. Barwne chusty 
w rękach dziewcząt przepły 
wają w pożegnalnym geście. 
Na scenie — kosze kwiatów.

W tej chwili kierownik ar 
tystyczny Stanisław Hadyna 
jest zbyt wzruszony, aby 
przeprowadzić gruntowną 
rozmowę z dziennikarzami, 
którzy już otworzyli swoje 
notesy. Dopiero co artystom

CAF

dziękował Nikita Siergieje- 
wicz Chruszczów, który W 
towarzystwie Anastasa Iwa­
now i c>'a Mikojana wszedł do 
nich na scenę.

— Rozumiem — powie­
dział Stanisław Hadyna —* 
że towarzysz Chruszczów, 
gratulując nam, pozdrowił 
cały naród polski w związku 
z naszym świętem narodo­
wym. Jesteśmy wzruszeni...

(„Nowosti”) 
opr. erg

OMEN OMEN, czyli 
imię wróżba, można 
by powiedzieć o Le­
onie Rybakowskim.
Rybakowski bogiem 
łowi ryby. Łowi je 

nie po amatorsku, lecz jako 
zawodowy fachowiec, rybak, 
brygadzista, zatrudniony na 
etacie Państwowego Gospo­
darstwa Rybackiego Wdzy­
dze.

Dla turystów, wodniaków 
znajoma to nazwa. Każde­
go lata ciągną tu Czarną 
Wodą od Lipusza karawany 
kajaków. Buszują w szuwa­
rach Słupinka, Radolnego, 
Gcłunia, Jelenia i najpięk­
niejszego, największego, a 
często dla nowicjuszy groź­
nego jeziora Wdzydze.

Inna to sprawa kajako­
wać i łowić okonki dla przy 
jemności, a inna wykonać 
plan połowu, dopilnować lu 
dzi i sprzętu na rozległych 
terenach gospodarstwa. Trze 
ba się napracować i poko­
nywać wielkie przestrzenie, 
jak rok długi — i w dniach 
lipcowego słońca, i w jesień 
ną szarugę, i w zimowe, 
mroźne dni.

Nie ma co gadać, nie łat-

Polski numer „Ogonioka 14
Ostatni numer popular­

nego radzieckiego tygodni­
ka ilustrowanego „Ogo- 
niok” śmiało można nazwać 
numerem polskim.

Na pierwszej kolorowej 
stronie okładki duża foto­
grafią uroczych „mazowsza 
nek”, na drugiej zdjęcie 
grupy dzieci przed nowym 
pięknym domem na Biela­
nach. Kolorowe wkładki za 
wierają reprodukcje obra­
zów: „Lenin wśród pol­
skich górali”, E. Podszy- 
bowskiego, ,,F. Dzierżyński 
w drodze na Syberię” A. 
Kobzdeja, „Manifest” Weis­
sa,, „Piaskarze” A. Gierym 
skiego, „Kołomyjka” T. 
Axentowicza i „Portret cór 
ki” A. Bunsza.

W. Nikołajew, specjalny 
korespondent „Ogonioka” 
zamieszcza obszerny arty- 
kuł-felieton „Wiek wiosny”
0 dwudziestoleciu Polski Lu 
dowej i jej osiągnięciach. 
Artykuł zawiera fotografię 
Wł. Gomułki w rozmowie 
z N. Chruszczowem, zdję­
cie bazy-przetwórni „Pio- 
niersk”, wykonanej na za­
mówienie ZSRR w Stoczni 
Gdańskiej — „jednej z naj 
większych na świeeie”, frag 
ment ulicy Długiej w Gdań 
sku, ostatnie przygotowa­
nia przed odsłonięciem pom 
nika Bohaterów Warszawy
1 inne.

Reprodukcje polskiego

malarstwa są ilustracją ar­
tykułu naukowego pracow­
nika „Ermitażu” K. Myta- 
riewoj pt. „Malarstwo na­
szych przyjaciół”.

erg

wa jest praca rybaka. Ry­
bakowski przecież, jako się 
rzekło — nomen omen — 
ma do zawodu smykałkę i 
roboty się nie boi. Pomyś­
lał więc, jak ją sobie ułat­
wić.

Ważną tu sprawą jest 
transport. Jeziora znajdują 
się na wielkim terenie i nie 
zawsze łączą się ze sobą. 
Kupił więc brygadzista za 
własne pieniądze motocykl. 
Kupił i niedługo się nim cle 
szył. Pewnego listopadowe­
go dnia I960 r. motocykl 
skradziono mu w Kartu­
zach. Właściwie nie skra­
dziony, lecz „znaleziony”.

W ten sposób usiłował u- 
zasadnić posiadanie znale­
zionych części motoru Ry- 
bakowskiego oskarżony Ber 
nard Kugler. Po prostu stał 
sobie w Kartuzach moto­
cykl, a on, woźny KM MO 
znalazł go. Ramę wyrzucił 
do lasu„ niektóre części za- 
wekował w oliwie w sło­
ikach i ukrył w. bezpiecz­
nym miejscu, a sam silnik 
wmontował na miejsce wlas 
nego. Nie wypada, aby woź 
ny takiej poważnej instytu­
cji jeździł na starym gra­
cie.

Linia, obrony Kuglera by­
ła tak „przekonywująca”, że 
aż wierzyć się nie chce, iż 
na pierwszej rozprawie są­
dowej zainkasował 4 mie­
siące aresztu.

Działo się to w dwa lata 
po stracie motoru, tzn. w 
roku 1962.

Rybakowski miał powód

do zadowolenia. Ganiał 
wprawdzie dwa lata piecho­
tą, ale sprawca jego kłopo­
tów został ukarany, a mo­
tor, wprawdzie mocno zde­
kompletowany, ale zabezpie 
czony, jako depozyt w są­
dzie, czeka na swego pra­
wowitego właściciela.

Okazało się jednak, że za 
dowolenia poszkodowanego 
nie podzieliły władze pro­
kuratury. Cztery miesiące 
za „znalezienie” to mało. Za 
łożono rewizję wyroku, jak 
się okazało, z pomyślnym 
skutkiem, bo na kilka dni 
przed św. Mikołajem 1962 r. 
w wyniku drugiej rozpra­
wy, Kugler otrzymał pre­
zent gwiazdkowy w postaci 
wyroku 8 miesięcy więzie­
nia.

Trudno zgadnąć, czy ta 
poprawka sprawiła radość 
Rybakowskiemu. Rybacy to 
na ogół ludzie pogodni, o 
gołębich sercach i długo u- 
razy nie noszą. W konkret­
nym przypadku poszkodo­
wanemu chodziło już tylko 
o zwrot resztek jego włas 
ności.

— W marcu 1963 r. — po 
wiada Rybakowski — zwra 
calem się do sądu w Kartu 
zach w tej sprawie. Powie­
dziano mi, że nie można wy 
dać, bo oskarżony odwołał 
się od ostatniego wyroku i 
sprawa nie jest skończona

Mijały znowu miesiące. 
Latem 1963 r. sprawa dotar 
ła za pośrednictwem naszej 
redakcji do prezesa Sądu 
Wojewódzkiego w Gdańsku

Kiedy pojawiły się piżmaki?
Pragnie wiedzieć PAN

Piżmak, zwany też szczu­
rem wodnym, jest wartościo 
wym zwierzęciem futerko­
wym, ■ zamieszkującym w 
stanie dzikim wody i błota 
całego niemal kraju. Nie 
jest to jednak nasz rodzimy 
CTatunek. Pochodzi z Amery­
ki Północnej, a do Europy 
przywieziono go na począt­
ku naszego stulecia, miano­
wicie do Czechosłowacji, 
"dzie go wypuszczono na 
wolność. Piżmak rozmnożył 
się w kraju naszych sąsia­
dów nadzwyczaj szybko i po 
paru latach zaczął rozprze­
strzeniać się na dalsze te­
reny.

Z końcem lat dwudzie­
stych dotarł też do połud­
niowej Polski. Stąd, wzdłuż 
Wisły i jej dopływów 
dotarł do wielu oko­
lic kraju. Drugą waż­
ną „drogą”, którą piżmak 
rozprzetrzeniał sie na pół­
noc, była Odra, skąd zwie­

rze to wędrowało także w 
głąb terenów polskich.

Od końca lat 20 do 
końca lat 50 piżmak 
zasiedlił całą Polskę i mniej 
lub bardziej licznie wszę­
dzie go można dziś spot­
kać. Był to jeden z najlepiej 
udanych aktów osiedlenia 
obcego gatunku ssaka w Eu 
ropie. Niestety, skutki tego 
osiedlenia są dla człowieka 
nadzwyczaj niekorzystne: ko 
piąć nory robi piżmak dużo 
szkód, m. in. przyczynił się 
niejednokrotnie do przerwa 
nia wałów przeedwpowodzio 
wych.

Piżmak, który w tak szyb 
kim tempie potrafił zająć 
obszar całego naszego kra­
ju, jest też przedmiotem za 
interesowania zoogeografów, 
którzy chcieliby wiedzieć, 
jak przebiegał proces jego 
rozprzestrzeniania się. Przez 
analogię daje to bowiem po 
Wien obraz zajmowania on­

giś naszych terenów przez 
różne inne zwierzęta w okre 
sie po ustąpieniu lodowca. 
Gdy więc ktoś z czytelni­
ków pamiętał datę (rok) 

pierwszego pojawienia się 
piżmaków w różnych oko­
licach woj. gdańskiego, a 
szczególnie u ujścia Wisły, 

,TVrzęjmie prosimy o listów 
ne podanie miejscowości i 
roku pierwszej obserwacji 
pod adresem naszej reda­
kcji, lub Pracowni Łowie­
ckiej Instytutu Ekologii 
PAN, Warszawa, ul. Nowy 
Świat 72.

Odkrycie w Opatowie
W czasie badań archeolo­

gicznych v/ rejonie opatow­
skiej kolegiaty natrafiono 
na fundamenty romańskiej 
absydy, kości ludzkie i frag 
menty ceramiki z XII wie­
ku. Podobńego odkrycia do­
konano kilka lat temu w 
Kruszwicy,;

Prezes przyrzekł interwen­
cję i słowa dotrzymał. O- 
detchnęliśmy z ulgą. Jeśli 
taka władza pchnęła spra­
wę, to już na pewno nasz 
brygadzista ugania moto­
rem aż miło.

ITROCZYSTĄ defiladę w 
Warszawie Ludowego Woj 

ska Polskiego i młodzieży 
ukończyliśmy kulminacyjne 
obchody 20-lecia. Kórzysta- 
jąc z wolnego dnia, wybra­
łem się nad jezioro Wdzy­
dze. Tam spotkałem bryga­
dzistę Rybakowskiego. A co 
z motorem? — zagadnąłem. 
Rybakowski skrzywił się 2 
niesmakiem.

Owszem, była interwencja 
z Gdańska. Wzywali go na­
wet do sądu w Kartuzach* 
Potem znowu ucichło.

— Oświadczono mi, że na 
wydanie musi być postano-' 
wienie sądowe. Jestem znie­
chęcony tym wszystkim. 
Sprawa wałkuje się już czte 
ry lata. Kuglerowi figa, bo 
dociągnął do amnestii. Zre­
sztą po prawdzie to już nie 
ma się o co bić. Tych częś­
ci w depozycie to już nawet 
połowy nie zostało...

Rybakowski machnął rę­
ką i uciął rozmowę. Uczy­
niło mi się wstyd.

Należy się domyślać, że 
w ciągu tych czterech lat 
w aktach kartuskiego Sądu 
Powiatowego urosła gruba 
teczka. Prawdopodobnie for 
malnie wszystko jest w naj 
lepszym porządku. Prawdo­
podobnie na wszystko zna­
leźć można odnośne papier­
ki. Ale właśnie ta bezdusz 
na formalistyka, zwłaszcza 
w dniach naszego jubileuszu 
jest żenująca.

Okradziono człowieka. — 
Sprawcę wykryto i osądzo­
no. To niewątpliwie może 
stanowić pewną satysfakcję 
dla poszkodowanego. Więk­
szą dlań jednak satysfakcją 
byłoby odzyskanie utracone 
go mienia. Ale mienia tego 
odzyskać nie może z winy 
tego samego sądu, który 
działał w imieniu poszkodo­
wanego.

Rybakowskiego okradzio­
no cztery lata temu z war­
tości materialnej. Dziś jego 
zniechęcenie świadczy, ze po 
niósł boleśniejszą stratę —• 
moralną.

Wao



Ceramika na wystawie 
w Muzeum Pomorskim

W góry, nad
i na morskie

jeziora
plaże...

Na 'wystawie Dwudzie­
stolecia PRL w Muzeum 
Pomorskim w Gdańsku 
ceramika współczesna, 
reprezentowana przez 
środowisko wybrzeżo- 
wych plastyków, byłych 
absolwentóio Zakładu Tka 
niny *i Ceramiki Arty­
stycznej przy V/SSP w 
Gdańsku, zorganizoioa- 
nego. w 1945 roku przez 
prof. Hanną Żuławską i 
pro/. Józefą Wnukową, 
zadziwiała zwiedzających 
bogactwem form i ory­
ginalnością kolorystyki.

Charakter współczes­
nego wnętrza, opartego 
w swej kompozycji na 
prostych układach spra­
wia, że wiele form ce­
ramicznych o kształtach 
obłych, asymetrycznych, 
nie koniecznie funkcjo­
nalnych, prawem kon­
trastu ma io nim świet­
ne zastosowanie dekora­
cyjne.

Masowa zaś produkcja 
stwarza obecnie potrze­
bą posiadania, przedmio­
tów unikatowych, przez 
swą pozorną niedoskona 
łość bliższych człowie­
kowi.

We współczesnych for 
mach ceramicznych JA­
NINY KARCZEWSKIEJ 
(na zdjęciu) doskonale 
można odróżnić treść pla 
styczną eksponatów oraz 
materią ceramiczną, z 
której została ona stwo­
rzona. (jota)

rezy dla dzieci
w Nowym Porcie 
i Gdyni
Miejski Komitet Kultury 

Fizycznej i Turystyki w 
Gdańsku organizuje w dniu 
dzisiejszym (sobota) o godz. 
17 na boisku „Portowca” w 
Nowym Porcie przy ul. Oliw 
sklej SPARTAKIADĘ POD 
WORKOWĄ dla dzieci, któ­
re nie wyjechały na kolonie 
oraz dla uczestników kolo­
nii, przebywających na na­
szym terenie.

Program imprezy przewi­
duje bieg z jajkiem, wjrścigi 
:ra rowerkach (dla dzieci po 
siadających własne rower­
ki), biegi na 30 i 60 m oraz 
skok w dal. Zgłoszenia przyj 
muje się na miejscu.

MKKFiT w Gdyni organi 
żuje dla młodzieży nie wy 
jeżdżającei na wakacje za­
wody piłkarskie. Odbędą się 
one w dniu dzisiejszym na 
stadionie MZKS orzy ul. Ej- 
smonda w Gdyni. Początek 
o godz. 10. Zbiórka uczest­
ników o godz. 9,30. Zapisy 
na miejscu. (st)

Tylko dziś
...w kinie „Panorama” w 

Gdańsku o godz, , i21.30 
odbędzie się impreza estrado­
wa pt. „WYBIERAMY SWA- 
WOLNOSC” w wykonaniu ze­
społu „CIE CHOROBA”. Przy- 
pominamy wykonawców: A.
Godlewska, K Konarska, J. 
Michotek, J. (jfierski, M. Prę- 
gowski, J. Stępowski, S. Żu­
rawski i J. Abratowski. Bilety 
w kasie kina, w „Orbisie” i 
w „Balt-Tourist”.

IEOPODAL bra­
my wejściowej 
Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej 
w Gdyni roz­
brzmiewał wczo 

raj rano niecodzienny gwar. 
To zbierały się dzieci sto­
czniowców, zajmując na­
stępnie miejsca w autobu­
sie, który przywiózł je na 
sierpniowy kolonijny odpo­
czynek do Jastrzębiej Gó­
ry.

Druga grupa wyrusza w 
najbliższą niedzielę pocią­
giem w góry do Szklarskiej 
Poręby. 26 dni upłynie po­
ciechom stoczniowców na 
zabawach i grach na wol­
nym powietrzu, na wyciecz­
kach i innych przyjemno­

ściach pod troskliwym 
okiem fachowego persone­
lu i w doskonałych wa­
runkach bytowych. Kon­
trole przeprowadzone w 
obu ośrodkach podczas 
pierwszego, lipcowego tur­
nusu pozwoliły wynieść 
kontrolerom jak najlepsze 
wrażenia.

Nie tylko do Jastrzębiej 
Góry i Szklarskiej Porę­
by stoczniowcy gdyńscy wy 
syłają swe dzieci, ale rów­
nież nad jeziora do Bo­
rowca koło Sztumu, doko­
nując wymiany z bratnim 
zakładem — Stocznią Pół­
nocną.

W tym roku ok. 600 dzie­
ci pracowników „Komuny” 
korzysta z kolonii letnich.

Friedrisifestadt-Palast w Operze Leśnej

11 Berlińskie tempo“
BERLINCZYCY posiada- 

dają doskonałe okre­
ślenie swego dnia powszed­
niego — to tak zwane „ber 
lińskie tempo”; nasza rewia 
jest cząstką tego pełnego 
życia i radości tempa” — 
tak mniej więcej określają 
charakter swego programu 
artyści rewii Friedrich stad t- 
Palast. Czwartkową premie 
rę widowiska oklaskiwał w 
Operze Leśnej komplet wi­
dzów, a tempo, melodyjność 
i skoczność widowiska szły 
w zawody z precyzją popi-

Jnłeresująca wystawa
Dziś, 25 bm. o godz 17 w 

salonie wystawowym BWA w 
Gdyni (ul. Derdowskiego) na­
stąpi otwarcie wystawy pt. 
„Stocznia im. Komuny Parys­
kiej w (fotogramach Edmunda 
Zdanowskiego”.

Na wycieczkę...
...niedzielną zaprasza KOT 

Sopot. Wyjazd dziś z Gdań­
ska o godz. 16.42 do Kartuz. 
Spotkanie w hallu dworca o 
godz. 16.30, nocleg w warun­
kach turystycznych. Powrót w 
niedzielę wieczorem.

TEATRY
GDAŃSK, Teatr Letni „Sen 

nocy letniej”, g. 20,15. Panora­
ma (kino) „Cie choroba”, g. 
19, 21,15. SOPOT, Kameralny,
„Fizycy”, g. 19. Opera Leśna, 
Rewia Friedrichstadt-Palast, g. 
20,30. Letni, „Profesja pani 
Warren”, g. 19,30. GDYNIA, Mu 
Eyczny, „Zemsta nietoperza”, 
godz. 19,15. PI. Grunwaldzki, 
cyrk „Warszawa”, g. 19,15.

MALBORK, Zamek, „Konrad 
Wallenrod”, g. 19.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Ży­

cie prywatne”, fr., od 16 1., g. 
10, 12,30, 15,30, 18, 20,30. „Kame­
ralne”, „Gwiazda szeryfa”, 
USA, od 12 1., g. 15,30, 17,45, 20. 
„Piast”, „Teresa Desqueroux”, 
fr., od 16 1., g. 18, 20 „Drukarz”, 
„Czerwone berety”, poi., od 
16 i., g. 17, 19. „Przyjaźń”,
„Kapitan Fracasse”, fr., od 
16 1., g. 17, 20. „Panorama”,
„Żona dla Australijczyka”, 
poi., od 12 1., g. 15,45. „Motla- 
wa”, „Ranny w lesie”, poi., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Żak”,
„Tragedia optymistyczna”, ra­
dziecki, od 16 1., g. 16, 18,15 
20,30. „Gedania”, „Liczę na wa­
sze grzechy”, poi., od 16 1., g. 
18, 20. „Wrzos”, „Wojna i po­
kój”, USA, Od 12 1., g. 16, 19,30. 
„Włókniarz”, niecz. „Zorza” 
„Uprowadzenie”, wł., od 16 1., 
g. 18, 20. „Kosmos”, „Czarny 
żwir”, NRF, od 16 1., g. 15,30, 
18, 20,30.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ali i 
wielbłąd”, ang., od 9 1., g. 16; 
„Źródło trzech prawd”, fr., od 
16 1., g. 18, 20. „Bajka”, „Ta­
jemnice Paryża”, fr., od 14 1., 
g. 10, 12,30, 15, 17,30, 20. „Tram­
wajarz”, „Księga dżungli”, 
ang., od 9 1., g. 16; „Sprawa 
Ninw B”, fr., od 18 1., g. 18, 20.

NÖWY PORT „1 Maja”, 
„Matka i córka”, wł., od 18 1.,
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Przygoda 
noworoczna”, pól., od 18 1.,
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Nie jedź 
cie stokrotek”, USA, od 12 1., 
g. 11, 13,30, 16, 18,30, 21. „Bał­
tyk”, „Generał della Rovere”, 
Wł., Od 16 1., g 15,30, 18, 20,30. 
„Letnie”, „General”, USA, 
godz. 22.

GDYNIA „Warszawa”, „Nie 
jedzcie stokrotek”, USA, od 12 
1., g. 10, 13, 15,30, 13, 20.S0. „Go­
plana”, „Yicehrabia de Brage-

Druk GZG. zam. 1571 tr- A2

lonne”, fr., od 14 1., g. 10, 12,30, 
15,30, 18, 20,30. „Atlantic”,
„Wojna trwa”, wł., od 16^ I., 
g. 15,30, 13,10, 20,30. „Fala”,
„Niewidomy muzyk”, radź., 
od 12 lat, godz. 13,45; „Dziw­
na dziewczyna”, jugosł., od 
16 1., g. 16, 18,15, 20,30. „Mary­
narz”, „Cichy wspólnik”, ang., 
od 16 1., g. 18, 20. „Neptun”, 
„Wojna trojańska”, wł., od 12 
1., g. 16, 18,10, 20,20. „Promień”, 
„Złodziej w hotelu”, USA, od 
18 1., g. 16, 18, 20. „Mimoza”, 
„O dwóch takich co ukradli 
księżyc”, poi., od 9 1., g. 12, 14; 
„Pamiętnik pani Hanki”, poi., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Mewa”, 
„Smak miodu”, ang., od 18 1., 
g. 20. „Klubowe”, niecz. „Ja­
gienka”, niecz.

PRUSZCZ „Krakus”, „Ubra­
nie prawie nowe”, poi., od 18 
1., g. 16, 18, 20.

R A D I O
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 25 lipca 1964 r.

SOBOTA
LOKALNE:

17.00 Polśkie zespoły. 17.25 — 
Komunikaty — Gdańsk. 18.00 
Muzyka jazzowa. 18.30 Felie­
ton z dzwonkiem. 18.35 Koncert 
życzeń. 20.00 „Czwarta zmia­
na”. 20.57 Serwis rybacki.
OGÓLNOPOLSKIE:

9.50 Publicystyka międzyna­
rodowa. 10.00 Muzyka dla 'wszy 
stkich. 11.40 Ekonomiczny pro­
blem tygodnia. 12.15 Muzyka 
ludowa. 12.35 „Urząd a czło­
wiek”. 13.02 Muzyka operetko­
wa. 13.20 „Kultura pilnie poszu­
kiwana”. 13 45 Koncert popular­
ny. 14.30 „z notatnika reporte­
ra”. 14.45 Dla dzieci „Błękitna 
sztafeta”; 15.00 Muzyka rozryw 
kowa. 15.30 Dla dzieci słuch, 
pt. „Błękitny dywan”. 19.05 — 
Muzyka i aktualności. 19.30 — 
„Matysiakowie”. 21.00 Z kraju 
i ze świata. 21.27 Kronika spor 
towa. 21.40 Gra zespół Jerzego 
Miliana. 22.00 Zespół Dziewiąt­
ka. 23.00 Muzyka taneczna. 
23.50 Ost. wiadomości. 24.00 Mu­
zyka taneczna. 2.00 — Hymn 
i koniec audycji.

na dzień 26 lipca 1964 r.
NIEDZIELA

LOKALNE:
11.35 Notatnik kulturalny Wy 

brzeża, 14.00 „Na fali 230”, 
20.57 Serwis rybacki, 21.25 Z 
boisk i stadionów.

OGÓLNOPOLSKIE:
9.50 Felieton literacki, 9.30

„Radiowa Piosenka Miesiąca”, 
10.30 „Biały pudel” — frag­
ment noweli A. Kuprina, 12.10 
Poranek symfoniczny, 13.10 „Bi 
blipteka na vicolo Doria”, fe­
lieton, 13.30 „Moskwa z melo­
dią i piosenką słuchaczom pol­
skim”, 15.00 Dla dzieci słuch, 
pt. „Baśń o szlachetnym Got­
frydzie”, 16.30 Koncert Chopi­
nowski, 17.05 Felieton, 17.15 
Śpiewa „Śląsk”, 17.30 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”,
19.00 Rewia piosenek, 19.30 „Ba 
bie lato” — such., 20.01 Muzy­
ka symf., 22.00 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe, 22.30 Mu 
zyka taneczna, 23.50 Ost. wia­
domości, 24.00 Hymn i koniec 
audycji.

TIE 03 WIZJA
na dzień 25 lipca 64 r.

SOBOTA
10.00 „Miasto oskarża” — film 

fab. prcd. franc, od lat 14,
11.20 Przerwa, 17.55 Program 
dnai, 18.00 „Wujcio Adaś i Kaj- 
tuś” — program dla dzieci, 
18.25 Program tygodnia, 18.45 
„Wyścig do Denver” — film z 
serii „Dyliżansem przez pre­
rię”, 19.35 „Wieczorne rozmo­
wy”, 19.50 „Dobranoc”, 20.00 
Dziennik TV, 20.30 Z cyklu 
„Portrety” — „Leon Kruczków 
ski”, 21.15 „Lorelei i inne” — 
program rozrywkowy (wyk. F. 
Elkana, K. Jędrusik, H. Kunic­
ka, A. Prucnal, B. Łazuka, J. 
Połomski), 22.10 Wiadomości 
TV, 22.20 „Miasto oskarża” — 
film fab. prod, franc., 23.35 
Omówienie programu.

na dzień 26 lipca 64 r.
NIEDZIELA

9.55 Program dnia, 10.00 Swię 
to Morskiej Floty Wojennej 
— transmisja z Leningradu,
11.00 „Uwaga na start” — pro­
gram dla dzieci z Berlina,
12.00 Przerwa, 15.00 „Niedziel­
na Biesiada”, 15.40 „Z filmote­
ki XX-lecia” — filmy Andrze­
ja Wajdy, 16.30 „Kapitan Ho- 
racjusz Hornblower” — film 
hist, przygodowy prod. USA,
18.20 „Chwila wspomnień” — 
film dok., 18.50 „Kierowcy i 
przechodnie” — teleturniej, 
19.50 „Dobranoc”, 20.00 Dzien­
nik TV, 20.30 „Ludzie i zda­
rzenia” — rep. filmowy, 20.45 
„Uparta dziewczyna” — nowe­
la filmowa prod. radź. (dub­
bing), 21.25 „Sportowa Niedzie­
la”, 21.55 Omówienie programu.

sów baletowych i zręczno­
ściowych, przepychem stro­
jów, atrakcyjnością popi­
sów wokalnych.

Poza orkiestrą pod batu­
tą Karola Stäckera, głów­
ną rolę w każdym progra­
mie berlińskiego Variete 
odgrywą blisko 40-osobowy 
balet, z parą czołowych so­
listów Elke Rieckhoff i Roi 
fern Pfannmeisteinem. Do­
bre zgranie, zgrabność ba- 
letnic i skąpe, ale bogate 
stroje, to główny walor ze­
społu. Rewia w dużej mie­
rze oparta jest na piosen­
ce — w której króluje tu 
nasza znajoma z sopockiego 
festiwalu Barbel Wachholz.

Poza repertuarem włas­
nym zaprezentowała ona 
przygotowaną chyba spe­
cjalnie na tę okazję piosen­
kę „Rudy rydz”, śpiewa ją 
po polsku f to — rzecz u 
artystów zagranicznych rząd 
ka — poprawnie i zrozu­
miale.

Nie miałbym natomiast nic 
przeciwko temu, aby jej kole­
dzy zrezygnowali z zapowiada­
nia po polsku swych wystę­
pów. Przypomina to bowiem 
bardziej „smieś francuskowo z 
niżegorodskim” (bodajże tak 
było mv „Onieginie”), niż mowę 
mych ojców... Męską reprezen­
tację piosenki stanowią w 
rewii Armin Kämpf (partneru­
je p. Barbel), Perry Fried­
man (śpiewa m. in. bluesy) o- 
raz Trio Enzo (z udaną paro­
dią „Tańca z szablami”).

Jak przystało na Variete, 
prezentuje Friedrichstadt- 
Palast także produkcję cyr­
kową. Tu oglądamy dobre­
go żonglera Jurgena Röh- 
liga, rodzeństwo Hommel w 
układach . akrobatyczno-pla- 
stycznych i taniec na pio­
nowej linie w wykonaniu 
duetu: Ariela i Felix. Arie­
la nie tylko wykonuje bra­
wurowe ewolucje na linie 
na wysokości 20 m (to oglą 
damy często w cyrkach), 
ale też wkomponowała, swe 
popisy w układ taneczny, 
nadając im przez to wiele 
płynności i wdzięku. To 
już nie tylko akrobacja, ale 
i sztuka.

Ponad dwie godziny trwa 
to barwne, wesołe widowi­
sko. Organizatorom — Wo­
jewódzkiej Agencji Imprez 
Artystycznych należy się 
uznanie za dobrą organiza­
cję: pomyślano nawet o za­
pewnieniu odpowiedniej licz 
by autobusów, odjeżdżają­
cych po spektaklach sprzed 
Opery Leśnej w kierunku 
Gdyni i Gdańska. Gdyby 
tak energiczna WAIA mo­
gła wpłynąć jeszcze na jed­
ną rzecz...

Otóż rewia kończy się po 
godz. 23 — wielu spośród wi­
dzów (tych pracujących i tych 
wczasujących) chciałoby po 
spektaklu, korzystając z pięk­
nej pogody, przejść się trochę 
po nie tak już tłocznej o tej 
porze „Perle Bałtyku” i napić 
się gdzieś kawy. Ale — gdzie 
tam, O TEJ PORZE?... O tej 
porze, biedny widzu, trakto­
wany już jesteś jako „bywa­
lec nocnych lokali” — i mo­
żesz najwyżej pójść do jakie­
goś baru, z całą przypisaną do 
tej instytucji ceremonią opłat 
wstępówr, konsumpcji, braku 
miejsc itp. Zwykłej kawiaren­
ki, i do tego może jeszcze z 
tarasem, późniejszym nieco 
wieczorem w Sopocie nie u- 
świadczysz.

A może to gastronomia 
ma rację, a jedynie ci, co 
po godz. 23 mają ochotę na 
kawę, nie są normalni?

L.

Własny, prowadzony już 
drugie lato przez stocznię 
ośrodek w Szklarskiej Po­
rębie, możliwość zwiększe­
nia przyznanego przez Zje­
dnoczenie Przemysłu Okrę­
towego limitu miejsc kolo­
nijnych drogą opłacenia 
dodatkowych miejsc z fun­
duszu zakładowego stoczni, 
umożliwiło wysłanie na ko­
lonie blisko o jedną trze­
cią dzieci więcej aniżeli w 
latach poprzednich.

Mimo widocznej popra­
wy w tym zakresie jesz­
cze nie wszystkie poda­
nia rada zakładowa i 
dział socjalny załatwiły 
zgodnie z życzeniami ro­
dziców. By żadne z dzie­
ci nie musiało pozostać 
w okresie ferii wakacyj­
nych w domu, stoczniow­
cy — rodzice muszą zad­
bać sami. A osiągną to 
polepszając wyniki swej 
pracy, a tym samym 
zwiększając fundusz za­
kładowy i kwotę, jaką 
przeznacza się z niego 
na akcję socjalną, (sta)

Biedne dwulatki
Dzieci mają to do sie­

bie, że wyrastając z pie­
luch szybko wkraczają w 
okres, gdy najróżniejsze 
paputki trzeba zastąpić 
normalnymi bucikami. Ta 
kimi na zelówce ze skór­
ki. Tymczasem nasz han­
del (czyżby tam praco­

wali wyłącznie... bezdziet­
ni?) dysponuje dziecin­
nym obuwiem, począw­
szy od nr 6. Co więc 
mają robić biedne 2- i 
2,5-latki?

Na szczęście nie ich 
głowy bolą, nie one na 
daremnie drepczą po skle 
pach: Robią to za nich 
rodzice, matki. Ale sku­
tek jest ten sarn: butków 
dziecięcych w trójmieście 
nie ma. Mają je nato­
miast pod dostatkiem 
(ilość, jakość, rodzaj) skle 
py i warszaty prywatne. 
Cena — wprost propor­
cjonalna do popytu. Aż 
dziw, że sklepy państwo­
we nie chcą zarabiać na 
tak chodliwym towarze...

E.

mm
Wczasowicze i turyści donoszą..
PAN CHOIŃSKI z War­

szawy sygnalizuje, że o- 
negdaj w Gdyni w dwu pla 
cówkach gastronomicznych, 
„Palomie” i „Grand Cafe’" 
oferowano gościom JEDY­
NIE ciastka w cenie od 6 
zł wzwyż za sztukę. Były 
to po prostu ciastka o po­
dwójnej porcji, niemniej u- 
ważamy, że każdy konsu­
ment ma prawo zjeść ciast­
ko zwyczajne, małe, po zna­
cznie niższej cenie. Chyba, 
że gdyńskie kawiarnie na­
stawione są jedynie na 
przyjmowanie turystów i 
wczasowiczów z nabitą kab- 
zą...

I jeszcze a propos „Palo- 
my” i „Grand Cafe” — o- 
statnio jakoś znikł dobry o- 
byczaj wykładania na każ­
dym stoliku cennika, infor­
mującego, ile kosztuje mała 
czarna, ciastka, czy lampka 
wina...

PAN D. S. Z WARSZAWY 
donosi: w dniu 22 bm. w
Święto Odrodzenia na sopoc­
kim molo paliła się co trze­
cia żarówka, a od strony pat 
ku w kierunku Łazienek Pół­
nocnych roztaczał się „pięk­
ny” widok: stos porzuconych 
bezładnie worków, buda z wy 
giętym dachem i trzema poła 
manymi stołami. Nawet w 
święto nie usunięto tych niea 
byt estetycznych pamiątek...

PANI IRENA KANIA z Wat 
szawy jest zdziwiona, że u 
gdyńskich sklepach z mięsem 
tuż obok lady, znajdują się 
doniczki z kwiatami. Pani Ire 
na twierdzi, że jest to wbrew 
przepisom san. - epid., co na 
to Miejska Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna?
I jeszcze echa świąteczne. 

Pan W. z Gniezna ma duży 
żal, że w dniu 22 bm. czyn­
ne było na gdańskiej głów­

nej poczcie tylko jedno o- 
kienko dla osób pragnących 
skorzystać z książeczki PKO. 
W rezultacie trzeba było cze 
kać prawie godzinę w ta­
siemcowej kolejce. Pan W. 
postuluje również potrzebę 
przedłużenia godzin pracy 
kuchni w restauracji na pla 
ży jeiitkowskiej. W upalne 
dni nikt przed godziną 16 
nie rusza się z piaży, a tym 
czasęm kuchnia wydaje po­
siłki tylko do 16 (natural­
nie trzeba długo czekać w 
kolejce). Wydaje się, że to 
sprawa do załatwienia, po 
prostu zależnie od pogody 
powinno się przedłużać wy 
dawanie posiłkow\

Przypominamy, że nasz te 
lefon 31-45-17 codziennie od 
godz. 11 do 13 przj'jmuje u- 
wagi miłych gości, wczaso 
wiczów i turystów.

----•---

P. S. Przy okazji pyJ 
tanie pod adresem gdyń­
skich sklepów z artyku­
łami gospodarstwa domo­
wego: w całym mieście 
nie można dostać czajni­
ków. Zwykłych, najzwy­
czajniejszych. Ciekawi je­
steśmy, kto tym razem 
okaże się winny: dyrek­
cja MHD, kierownik skle 
pu, hurtownia, czy pro­
ducent? Bo przecież ktoś 
musi być winny...

W spranie szkiełka
Pewnemu niefortunne­

mu wczasowiczowi wy­
padło szkiełko z okularów 
optycznych. Głupstwo — 
pomyślał sobie i prędko 
pobiegł do najbliższeg > 
optyka na ul. Długą w 
Gdańsku. Tam równie 
szybko dowiedział się, że 
zakład jest nieczynny, a 
najbliższy sklep tej bran­
ży znajduje się we Wrze­
szczu przy ul. Grun­
waldzkiej 48.

Uradowany, że tak 
„blisko”, chwycił taksów­
kę — jako że brak oku­
larów zdecydowanie u- 
trudniał mu porttszanie 
się po mieście — i pełen 
nadziei wbiegł do sklepu.

Tutaj jakiś grzeczny 
pan wysłuchał prośby, po 
czym rzekł:

— Proszę bardzo. Naj­
krótszy termin trzy ty­
godnie.

— Ależ to wymaga pię 
cm minut pracy — prze­
raził się wczasowicz.

— Tak — stwierdził 
ów pan — ale mieszkań­
ców Gdańska jest wiele 
tysięcy, nie Ucząc przy­
jezdnych, a my jesteśmy 
tylko jedni. To nie moja 
wina.

Ale co ma zrobić bied­
ny wczasowicz? ON też 
nie czuje sie winny.

(K. C.)

Janina"
w Sopocie

Znakomita aktorka war­
szawska JANINA KOMA- 
NÖWNA występuje gościn­
nie w roli tytułowej w 
„PROFESJI PANI WAR­
REN”, Spektakle odbywają 
się w Teatrze Letnim w 
Sopocie O godz. 19.30 w 
dniach 25, 26 i 27 bm. Nie­
liczne bilety wstępu — w 
oddziałach „Orbisu”, w 
„Balt-Tourist” w Gdańsku 
oraz w kasie Teatru Let­
niego god godz. 12 do 20) 
i w kasie na molo.

DROGI PanIE
REDAKTORZE!

My, mieszkańcy Brętowa, 
a raczej Leśnej Góry, pro­
simy Cię gorąco o pomoc. 
Jedyna (do niedawna) pom­
pa znajduje się w odległoś­
ci 500—800 metrów od na­
szych domów. Zwracaliśmy 
się do Prezydium MRN z 
prośbą o wybudowanie pom 
py w pobliżu naszych dzie­
sięciu domostw, niestety, 
bez rezultatu. Owszem, za­
częto ją budować, lecz w 
pobliżu istniejącej już pom­
py.

A tymczasem właśnie tu­
taj, na terenach położonych 
znacznie wyżej mieszkają w 
większości ludzie starzy i 
inwalidzi, którym schodze­
nie po wodę do odległych 
pomp, szczególnie podczas 
jesiennej słoty i zamieci 
śnieżnych sprawia ogromną 
trudność. Nie raz przecież 
trzeba chodzić kilka razy. 
Dwa wiadra wody dzien­
nie przy największej nawet 
oszczędności nie wystarczą 
dla rodziny.

Prosimy bardzo o zain­
teresowanie się naszą sy­
tuacją.

10 podpisów
mieszkańców Leśnej Góry 

-----«------

Dziś__
... Non-Stopie lipcowe fina­

ły konkursu młodych talen­
tów. Jutro, jak w każdą nie­
dzielę, o godz., 10 impreza 
dla dzieci, po południu „Dzień 
dziewcząt”. w „Żaku” dziś 
podczas wieczorku tanecznego 
wystąpi kabaret Sza-Ko. Gra 
zespół Ryszarda Kruzy, śpie­
wa Marek Tarnowski. Począ­
tek o godz. 19.

Kto wygrał 
samochód?
Wczoraj w sali Domu Rze­

miosła w Gdyni odbyło się 
kolejne losowanie książeczek 
PKO premiowanych samocho­
dami. Rozlosowano 41 samo­
chodów. A oto szczęśliwe ksią­
żeczki mieszkańców GDAŃ­
SKA, którzy w losowaniu zdo­
byli 18 nowiutkich wozów. 6 
„WARSZAW” przypada W 
udziale posiadaczom . książeczek 
nr nr: 2.008.789 UO, 2.377.882,
2.445.097 UO, 111.293 US, 252.387 
UO, 2.377.562 UO, 8 „SYREN” 
wylosowały książeczki nr nr* 
2 008.591 UO, 2.201.251 UO, 2.283.596 
UO, 2.284.463 UO, 929.906 UO, 860.332 
U O, 191.692 UOZ, 22.645 US; 
2 „WARTBURGI” przypadły 
książeczkom nr: 2.201.141 UO,
101.480 UOZ; „TRABANT COM­
BI” — padł na książeczkę nt 
2 265.598 UO i „TRABANT LI­
MUZYNA” na książeczkę nr 
105.639 US.

Również mieszkańcy GDYNI 
otrzymają 18 wozów. 6 „WAR­
SZAW” czeka na posiadaczy 
książeczek nr nr: 21.581 US,
110.725 US, 110.318 US, 121.257 
UOS, 860.714 UO, 868.716 UO; 
6 „SYREN” — książeęzki nr 
nr: 19.698 US, 103.321 UOZ,
109.882 US, 188.901 UOZ, 931.716 
UO, 2.282.715 UO: 2 wozy mar­
ki „TRABANT LIMUZYNA” — 
książeczki nr nr: 109439 US,
2.282.357 UO, „WARTBURG
LLTX” — książeczka nr 929.852
UO, „WARTBURG STAN­
DARD” — książeczki nr nr: 
2.282.333 UO, 2.010.574 UO,
2.266.811 UO.

Dwie „SYRENY” wylosowali 
mieszkańcy Elbląga, „TRA­
BANTA - LIMUZYNĘ” miesz­
kaniec MALBORKA, „MOSKWI 
CZA” mieszkaniec TCZEWA i 
„WARTBURGA - STANDAR* 
DA” — mieszkaniec LĘBOR­
KA.

Z krott&fci 
wypadków

W dniu wczorajszym w 
Gdańsku, u zbiegu ulic Sien­
nickiej i Głębokiej, motocykl 
„Jawa” nr rej. GK 7239, pro­
wadzony przez Janusza S. na­
jechał na przechodzącą przez 
jezdnię 11-letnią Renatę S, 

Dziewczynkę, która dozna­
ła lekkich obrażeń, przewie­
ziono do szpitala wojewódz­
kiego.

W Oliwie na ul. Spacerowej 
funkcjonariusze MO zatrzyma­
li wczoraj furgonetkę marki 
„Warszawa” nr rej. GK 7712, 
własność PTSL „Łączność”. 
Okazało się po sprawdzeniu, 
że kierowca wozu Michał Wiś­
niewski, zam. w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul Słowackiego 74, 
prowadził wóz w stanie nie­
trzeźwym.

^


